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WALA ENTENTA UZNAJE 
ROSJĘ.

P .a ^ a  7. lutego. (PAT;, „Lidpye No- 
v j i y “ dov jadają, sie, że w  sprawie o- 
ęhoszeni„ w-ym/ienionych not. dotyczą­
cych uznania Rbs., sowiecKiej, n a s tą - . 
piło pono', me opóźnienie, które wobec 
teko, ic  sprawa została rozwiązana 
przed tusiim wewnętrznem , nie zostało 
spowodowanie p rz tz  argumenty polity 
ki wewnstr-aosj. Rokowania toczące 
Sibc w tej sprawie mieczy mi ni..,tram. 
spraw  zagranicznych ohu państw, bę­
dą wkrótce ukończone.

BAL PRASY W WARSZAWIE.
(Te.otrcrn: od naszego KcieiMjoti.cn ta.)

W arszawa, 7 lutego. (O). W czoraj 
w  apartam entach Rady ministrów, jak 
i każdego roku, odbył sie bal prasy'. 
W rzęsiście oświetlonych sala .ii pa­
łacu Rodzi wił iow.skicgo zgrumadzii się 
cały rząd z premierem Skrzyń sk in  na 
czele, członkowie ciała dyplom atycz­
nego, w komplecie posłowie, i senato­
rów. e z  dyrjtna marszałkami., gcnerali- 
cja, wyżsi urzędnicy, przedstawiciele 
liter.dary  i sztuki. P ro tek torat nad ba­
lem obk/R. .iostra premiera p. S®bMł- 
ska. .P a n a , Peszy ! tnta Rzpjtei z.-istę 
powal dyrektor kaueCarji p. Lanc z 
k tó regp-ipr/ybymem o godz. 11,‘JO roz­
poczęto ba1 odtańczeniem poloneza. W  
niii> rn nastroju bawiono się do rana.

CIEKAWA REWELACJA 
W PROCESIE 8ISPINGA. 

Telefonem od naszero koresDondenta.1 
W arszawa. 7. lutego. (G) W  związ­

ku z wczorajszą rozprawą sadową prze 
cćw łfepmg-ow", W' kuluarach sądo­
wych żyw  o kcirseutowano pewne re­
welacje, p^zywiez-km przez Poplaw - 
‘;k;iego, podprokuratora sądu okręgo­
wego w e W łocławku, który przyje­
chał na proces Bispingc i w czasie roz 
mowy z  jedny m z dzienniKarzy wspo- 

o niewprow'?uzeniu w życie de­
cyzji sądu w sprawie wznowienia śle- 
wZtwi już po skazaniu Bispinga. Poo- 
prokurator wndRat w raz z ktlkuma n- 
rzęduikami, któn^ch uaz\viska gotów 
wymśemó, ową decyzję, ceynikająoą! 
v skutek znaleziciiia w  rowie obok 
rnic.tsca zabójstwa fomu żelaznego ze 
śladałtii k^wi. Ewakuacja aktów do 
R osi me pozwoliła wprow^adzić decy­
zji sądu w czyn. W  obecnych aktach 
spraw y nie ma najmniejszych śladów 
owego dokumentu.

UAIOM A Z TRAMWAJARZAMI 
W WARS7AW1E.

1 -iefołem od Łiszego Koresnoniknta.l 
W arszawa. 7. hKego (G). Jak już do 

r'°wkśmy, w czore’ została podpisana 
11'nowa z ndzardeiił g łów rego m spek to  
'a Pracy' p Kłotta- likwidująca ostate- 

■ 7-hte strajk tram w ajarzy, irriędzy dy- 
rekcją tramwajów, a Związkiem zawo- 
j “"Tmi pracowniłków tramv,Taiowych. 
Umowa ta 
ce:

2. Przed dniem 1. kudetnia br. ^ f a ­
mę zawarta nowa umowa w  tramwa­
jach miejsldch w n y śl dekretu magi­
stratu .triasta .stołecznego Watszawty 
z dnia 4. Innego br.

3. Nikt z  pracowników tram wajo­
wych ,t*e będzie za strajk ukarany dy-

jĄi

scy-pfeiar-me lub \yydalony.
4. Rokowania w  sprawśe zaw arcia 

nowej umowy zbiorowej maędzy dy ­
rekcją i zawodowym zw ^zkiem  pra­
cowników tram wajowych rozpoczną 
się w  puzysidym ty godniu.

Inżynier ł/o c ip s k i kierownikiem 
Ministerstwa robót publicznych.

r Warszatya, 7 Ureno. (PAT.). W dniu j 
dzisiejszym Pan Prezydent Rzpitej j 
przyjął dymisje htż. Andrzeja M o rd ze  
łyskiego ze stanowiska ministra robót 1

publicznych i powierzył tym czasowe 
kieiownictwo tego ministerstwa pml- 
-ekret?r zo\v! stanu inż. Stanisławowi 
Rj Soczyńskiemu

P r y m : S&iiisr ci^ko chory.
Poznań, 7 lutego. (PAT.). G^śtani | 

zdrowia JE. ks. kardynała Dalbora | 
zost-ał w ydany dziś o godz 9 -wieczór j 
następujący biuletyri: W stanic zJro- j 
vtria .TE ks. kardynała 1 Ja!bora n astą­
piło pewpe polepszenie, mimo to na- j 
leży- uważać stan za bardzo poważny. I 
W idoczną radość.spraw iia  doslojuąii.n i 
prym asow i wizyta ks. biskupa Łukom, 
skiegr Tętno fest z?.tiowai.ająct'.jiei;>- B 
oeratnra Tie podnbsła się

(T eit-lonęm od naszeeo

W arszaw a, 7 luteg.; (G). „Ekspres 
Poranny" dowiaduje się, iż clo Stołp- 
ców został skierow any z W arszaw y 
pod silną eskortą policyjną .viększ\r 
zastęo komunistów, celem wymiany

i& ź i  taryfa kolsjowa dis 
towarowego.

ruchu

(T eic iune®  od

t
WarszaM'3, 7 bityo. (Gj. Mimstcr- 

stwro kolei przystąpiło do w yaanta no­
wej tary ty  towarowej, która wch'xlzi 
w życie z dnie m 10 brr Nowa tery la 
zaw iera szereg ulg i zniżek w obiacie 
w ewnętrznym , między innemi na prze­
w óz lnu i konopi surowych do >tiicuiar- 
ni i na przewóz rur kamiOnko^yych.

' Zmiana sztm a.ów  taryiow ych na 
przew óz zw ierząt żjrtrvych w  zanfesie 
tąry i w yw ozow ych i przewozow ym , 
przyznaje zniżkę 10 proc. wywozowi 
trzody chlewmej w ilości nie mniej jak 
-200 wagonów' miesięcznie.
Zniżono do klasy G. taryfę na wy-

^ong u  win Dum^racjl
Gelefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 7 In (ego. (zo). Wczoraj |  czy ly  p ,aw  poliry'Cznych Sytuację po
rozpoczął obrady dwudniowy ziazd 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokra­
cji przy udziale delegatów z całego kra­
ju. Obradom przewodniczył ks. senator 
Adamski. Na pierwszem plenarnem po­
siedzeniu wysłuchano pięć referatów. 
Dwa reteraty ideowe o celach ChD. w y ­
głosili T Biażeiewicz i ks. senator A- 
damski. T rzy pozostałe referaty doty-

lityosna klubu referował praewmdpicza- 
cy klubu Chaciński, którego v y w o d i: 
uzupełnił minister Piechocki. O taktyce 
st*onnictwa mówił poseł Bittner.

Popoludnru zebrały się dwie komisje, 
jedna ogólna, która sprecyzuje swe o- 
fcrady w' szeregu rezolucjach, druga zaś 
regulaminowa, na której poseł prof. Bry 
ła przedstawi regulamin organizacji.

PoŁ-.-ań, 7 (ntego. ^PAT.) D,mś rano 
nadszedł od Ojca świętego drugi tele­
gram do ks. kardynała Dalbom. V; te­
legramie Om Ojciec św . udziela ks. 
kardynałowi swego ojcowskiego Mc- 
gostawKiństwa Ks b a  mor mimo po­
ważnego stanu zdrowia przyjął z ra ­
dością do wiadomości treść tego te­
legramu V

i  mŁ, Ł, , . i i ; r- vz-tur-'---irtół* * * ■ - 1 -1 A'1 *r-I , •’ Kt r̂rr-~+, $ -  - •

korespondent# j

za polskich więźniów połityeznych. 
Pomiędzy polskimi więźniami, którzy 
mają powrócić do kraju zn akie je się 
Uscas i konsul Łaszklewicz.

naszego korespondeoia.)
w óz superiosfatów i do klasy fc łary ię  
na w yw óz cynku i ołowiu, 
i Gdynię rudy szwedzkiej i bawełny 

, Dla tranzyiu z Rumunii wprowrarlzo- 
no szereg zniżek na przewóz kukuru- 
dzy oraz w y tłoczy- n olejowrycli i bu­
raków  suszonych do Gdańska i Gćyi-.i.

Z inowacii wprowaozonych do no­
wego wydarna taryfy towarowej, w y­
mienić należy jeszcze zmianę sposobu 
obliczanie dopłaty za w agony kryte, 
polegające na tern, że opłata ta  pobie­
rana ł ędzie od wszystkich bez 'wyjąt­
ku m aterjaióv' przewożonych k ry­
tych wagonach, b e z  w  wysokości 5 

I proc., a nic jak dotąd 10 proc.

SENZACJA BUDAPESZTU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszava 7. lutego. (GJ „Kurjer 
Poianny1' donos; z Budapesztu:

Senzacjfi dnie wczorajszego była wi­
zyta francuskiego posła w Buckpeuzc.e 
Chincharda u hr. Teleki. który' ncłioazi 
za następcę Bethleua. ' 1 rad czas wizyty 
p. francuskiego miała być ‘ Omawiana 
kwestia, jakie sianowisko sannie hi 
Teleki y  sprawie afery frankowei i czy 
będzie gotów zgodnie z opinią francu­
ską ostatecznie wyświetlić tę sprawi 
Z drugiej strony miała być poruszana 
sprawa, sjr.simku Francji i Ligi Naro­
dów do W ęgier nu wypadek, gdyby p. 
Beti; on zestal zastąpioiiy przez nr. Te- 
lck:i‘ego Poza tem p. francuski odbył 
konferencje r hr: Beihiencm Po wyj­
ściu niej, zaps-lany o treść rozmowy, 
odmówił wszelkich wyjaśnień

PIERWSI ZASTĘPCY NIEMIEC 
V/ LIDZE NARODÓW.

Londyn, 7. bitego. (PAT.) ..Sunday 
1 imeś" dowiaduj-; sic, ,:c na pierwszen. 
posądzaniu Ligi Narodów Rzeszę nie­
miecką reprezenttfw-fć-- będzie . rnitustet 
Strt semaun oraz ' ./emiecki amoas&dor 
w Tan żu vor, hoesch.

t : Ą

MAC DONALD NIEZAJOWCzł ONY 
Z UKŁ ADU Z WŁOCHAMI

Paryż. 7. lutego. (PAT) „Noircean 
S«cle“ ogłasza wyw«ad z Mac Donal- 
den., w' którym b. prer-aick ostro kry­
tykuje osta-tn iikkiO., /aw artj z iVk- 
ohami, który zoamen. jego. jest niemm 
skreś]er.ie;i. dl.igr w Saskie go. Mac Do­
nald. oświłaucza że jedymie istnienie 
jakiegoś zaw artego teunoczesnie tajne­
go u k Sad u mogłoby wytłum aczyć zgo­
dę Ar.głji na układ ta-r. niekoizystny. 
Mac Donald diida-ł dalej, że nie ma po­
jęciu do czegu dany układ mógłby sie 
odnosić, może tylko przypuszczać, że 
chooza w tym wypadku o sprawcę Mos- 
sulu Ino wboskue pretensje śródziemno- 
inorskic. W końcu oświadczył Mae 
Donald, że choć me może tego stwier- 
óaL z całą pevmością. jednak uważa 
za prawdopodobne że Anglia i Wło­
chy porozuroiafy się za plocyma Frar,- 

' cji
i* *i

NIŁ7ADOM Ol ENIE Z PRZEWLE­
KŁEJ DEBATY.

Paryż. 7. lutego. (PAT.V '.Wobec po­
wolnego biegi, prowadzenia w  Izbie 
rozpatrywania proraktów fmanfowych, 
wobec licznych racy den to r orag iedao-- 
myślnych prTtestów prasy,, delegac- ko- 
alicji lewicy w  poiozumitciu z Brian- 
dem i Dour-ierem zastanawiali się nad 
wyszukaniem metody pracy, która do­
prowadziłaby do szybKiego .uchwalenia 
projektu, zapewniającego równowagę 
budżetu.

KRYZYS W HUTNICTWIE ŚLĄ­
SKIEM.

Katowice. 6 lutego. (AW.) Do wraie- 
■wódznya śląskiego wpłynęły wnioski o 
zezwolenie na zaniknięcie staiowni ..Hu- 
bertus“ i huty ,,Marta“ z  powodu hraku 
zamówień Jak sic informujemy stara­
nia w-ajewództwza idą w tym kierunku, 
by hutom tym udzielić większych za­
mówień iządowych.

l



j^ Ł C W O  POLSKIE" Nr.39 z d n ij  9 h k g o  1926,

ł T  ŚWIATA SŁOWIaNSKILGO. ✓

Macedonią.
Gct>g,aricziiem, strategicznym i  ^ko- 

nom.iczr.cin centrum P ólw j spn Bal-' 
kańskiego jest M aceuonji ze swym  na 
iaralnym portem Solunem (Saloniką 

.po grecku) Była ona zawsze jabłkiem 
niezgody m ięazy zanneszkujacemi pół­
w ysep naroda mi i obecnie zaw iera mu 
że najwięcej m ateriałów a-, ybecho­
wych.

Ludność zamieszkująca Macedonię, 
uoogłomerai Słowian, Turków, Albań- 

czyków, Greków. Żydów, Wołochów 
i  Cyganów, jest z obecnego sianu rze 
czy  na półwyspie w najwyższym sto- 

* pnit: niezadowolona. 'Południowi; cześć 
Macedonii zajęli G iecy, prowadzący 
istny „Kulturhnmpf" przeciwko sło- " 
wianskim :barbarzyńtł r m“, ipółnoca 
władają Serbowie. I jedri i drudzy da­
t ą  wszelkiemi środkami do zmiany sto 
iuikom miejscowych na swoją ko­

rzyść, a rząd ateński uprawia w  Ma­
cedonii w ynaradaw iającą politykę na 
wielką skale. M acedończycy, zaw sze 
najbardziej niespokojny i rewolucyj­
nie nastrojony element półwyspu, bu­
rzą się i pragną za' wszelką ceno o s ią - . 
gnąć praw o samostanowienia o  sobie.
A dia dążeń swych narodowych (jeśli 
się tak wyrazić można), umieli zna­
leźć snoie cel Ootateczny taki, źe w  
razie zrealizowania go, wulkan wie­
cznych niepokojów na Balkanie mu­
siałby raz na zawsze wygasnąć.

Mianowicie największy glos .wśród 
ludności macedońskiej posiada t. zw. 
Mak^douska Federatiw na Organizaci- 
ja. ideałem tych macedońskich fede- 
rslistów  jest utworzenie południowo- 
słowiańskiego państwa związkowego, 
federacji czy też połudmowo-słowiau- 
ssich stanów zjednoczonych. Feuera- 
cja ta obejmowałaby jako rów noupra­
wnione stany autonomiczne: Istrję, Sio 
wienje, Cłiorwację-Slaw onję, Dalma­
cję, Bośnię, Czarnogórę z  Hercegowi­
ną. Ujvodiiię (kraj na plnc. od Saw y j 
i. Dunaju, dawne płd ..W ęgry), Serbie, 
obszar Kosowski i NoYi-Paza., Mace­
donię, Trację, Bułgarję i Dobrudzę, 
czyli obszar dzisiejszej Jugosławii i 
Bułgarii z niektóremi jeszcze ziemia­
mi, znajdu,ącemi się obecnie pod wrła- 
dzą W ioch, Grecji i Rumunji.

Przedew szystkiem  więc chodzi tu­
taj o zjednoczenie Jugosławii, i Bnlga- 
iji, następnie o zrzeczenie się przez' 
Grecję jej słowiańskich terytoriów . 
Pierwszy problem jest niezmiernie tru 
ilny do osiągnięcia. Oba bratnie naro­
dy Serbów i Bułgarów, poza mało 
znaczące mi różnicami językowemi. 
dzieli od siebie pamięć przed wiekami 
jeszcze zaczętych walk bratobójczych. 
Do -'reabzowania tej idei polndniowo- 
słowiańskiej jedności dążył w  XIX w. 
książę serbski Mihajlo Ohrenowić 
(1800— lSó8), a niedawno znów ludo­
wy przyw ódca bułgarski Aleksander 
Stambolijski (+ 1923). Obaj, rzecz dzi-

c i jleszeze  ty l i  .o K ró tk i c za s  w  „A P Ć L L C *
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vŁ a, zginęli .gwałtowną śmiercią, nie 
osiągnąw szy celu swo.ch dążeń. Ani 
rząd białogrodzki, ani też sofijski idei 
tej /-by tiuo nie sprzyja. Przedwojenne 
Serbja i Bułgaria ożywione były my­
ślą hegemonji jednego naroau nad dra 
grni, to też idea federacji nie była im 
r a  rękę Bułgarzy do dziś dnia w yrze 
kii się myśli o panowaniu nad Mace­
donią i wspomagają tam partję t. zw . 
autonomistów, z której ramienia M arja 
Kanńcziu w. zeszłym roku zastrzeliła 
w e  Wiedniu przywódcę federalistów 
Todora Paiucę,

Nie ulega wątpliwości, i e  zrealizo­
wanie projektu federacji noł u dniowe- 
słowiańskiej byłoby z wielu wzglę­
dów pożądane. jaxo w ażny krok na 
drodze do- zjednoczenia Słowiańszczy­

zny  i jaku zapewnienie spokoju i,a ba! 
kanie, a co za tem idzie, i ty Europie. 
Dziś gdy zaczyna się rozważać kon­
cepcję unji między Polską a Czecho­
słowacją ! stworzenia tym sposobem 
m ocarstwa północno - słowiańskiego, 

zjednoczone Jugosławia i Bułgaria by 
łyby drugńr analogicznym związkiem 
państwowym , niejako pendant do unji 
północnej. Kompleks ziem ruskich, 
więc Rosja, Białoruś i Ukrauia, tw o­
rzy ćby mógł trzeci Związek.

Bnja pomdniowo-słowiańska, ktora- 
by obejmowała 350 tys. km kwo o bh 
sko 17 iniljonach ludności, jako najpo­
tężniejsze państwo na Balkanie, stała­
by się tam pierwszorzędnymi czynni­
kiem równowagi politycznej

flcnrys Bamwski.

Z TECHNIKI i PRZYRODY,

Ssmdoi w walce z szkodnikami sadńw i lasów.
(Klęski leśne i ogrodowe — Sikawki motorowe. — Gazy jadowite.

molot z chmurami arsenowymi.)
Sa-

Każdemu wiadomo, jaką plagą dia 
ogrodów, sadów, lasów stają się gą­
sienice objadające liście i niszczące 
nieraz av zarodka kwiecie i owoce. J 
W  ostatnich latach zdarzały się w y- j 
padki, że takie jńagi gąsienicowe cię- . 
żko zaw ażyły  na stanie gospodar- [ 
czym, gdyż dotychczasowe sposoby j 
tępienia okazyw ały się nietylko nie­
zmiernie kosztowme, ale i niedostate­
czne.

Gdy idzie* o małą przestrzeń ogro­
dową wówczas tępienie przy użyciu 
odpowiednich chemikalji, którcmi k r>  
pi się jarzyny, lab liście i gałęzie 
drzew  owocowych, nie jest rzeczą tru 
dną lub zbyt kosztotvną. Tam jednak, 
gdzie mamy do czynienia z wielkimi 
obszarami lasów, zw łaszcza komple­
ksów' drzew  iglastych lub liściastych, 
gdzie istnieją gospodarstwa sadowni­
cze, olbrzymie łany zbóż i tp , tam 
spustoszenia dokonana przez miliardy 
gąsienic, stają się kieską ekonomi­
czna. ; i

I w arto  teraz  śledzić, na jakie to 
pom ysły zdobywali się i leśnicy i te­
chnicy dla zapobieżenia tym klęskom.

Zaczęło się to w  Ameryce, gdzie 
każda piodukcja rolna, czy przem y­
słowca. chwwtaną jest w' ramiona po-' 
lipów „wielkich organizacji" w ytw ór- 
czo-handiowydi. Pod żarłocznością 
miliardów gąsienic, zw łaszcza odmian i 
„mniszki", ginęła zieloność setek ty- J 
sięcy hektarów  ’ ki sów szpilko wych. I 

.Było to  ruiną nietylko gospodarczą

okręgu, ale katastrofą i  dla właścicieli 
tych obszarów'.

Jakżeż tu atakpw ać taki nadmiar 
wrogów', pokrywających każde drze­
w o od dołu do najw yższych szczy­
tów ? Zastosowano sikawki motorowe 
w yrzucające rozpylone preparaty a r­
senowa na napadnięte dizew ostany.

Było to skuteczne, jeśli drzew a by­
ły wolno stojące lub w alejach, gdzie 
zaś korony gąszczu leśnego były ro­
złożyste i zbite, tam ten atak był bez­
skuteczny

W ielka wojna św iatowa spowodu 
rwała jednak nową inicjatywę Oto za­
stosowanie gazów jadowitych dla tę­
pienia już nie ludzi, ale gąsienic.

Stosowania te, jakkolwiek w  wal­
kach na ziemi okazały szatańską spra­
wność, były wobec gąsienic bezsuu- 
leczne.

1 zaświtały nowa m y śl: kropić je
rozpylonymi truciznami luo zalewać 
przez sita z wysokości statków napo­
wietrznych lub samolotów. Rezultat 
był w prost zdumiewający.

Kompleks drzew  liściastych liczący 
około 100.000 zdrowych, pięknych 
drzew, obsiadły żarłoczne gąsienice. 
Obszar wynosi? około 5 hektarów. Sa 
molot przefrunął nad tym łanem sześć 
razy tam i z  !>ov rotem kropiąc rozpy­
lony rozczyn, którego głównym skła­
dnikiem był kw as pruski. Cała opera­
cja trw aD  53 sekund, a w  46 godzin 
po mej, można było stwierdzić zagła- 
de wielu miljiyiów' gąsienic, m artw a

\  JULJUSZ GEP.MAN, 8)

t a k a  i Gwiazdy?
• v Powieść.'■V
(Ciąg dalszy.)

— Jurek! Ju reczek’ Jacy my do 
siebie podobni, aą. strach! — krzyknę­
ła radośnie i odetchnęła pełną pier­
sią.

— A widzisz! W ięc, jak mówi ten 
nasz stary, co iam śpi. niech djasek 
porwie w szystkie tragedje i szlochy'!

— Ale pam iętaj! — położyła mu 
łlioń r.a ramieniu. — Ctioc i ja pójdę 
w ten świat niewiadomy i chociaż, 
jakeś powiedział, lestem wolna, to, 
dopóki nie wrócisz, dopoki czuć będę, 
że mnie wciąż tak kochasz, nie do­
tknie mnie nikt!

Drgnął całcm ciałem i przypadł do 
jej kolan. Podniosła go szybko z  u- 
.ąrsiechem zawstydzenia.

— Dobranoc, Jurku, mój braciszku 
najdroższy!

W drzwiach w erandy błysnęła mu 
iei twarz, nieopisaną, jakby nadziem­
ską słodyczą urocza.

Patrzył za nią, A gdy już fc*? ■««»•>

: 7 f
schylił głowę w  ciężkiem westchnie- 
iiiu, jak człowiek wielka walka wy 
czerpany.

IL

— Dlaczego my właściwie stoimy 
tak długo na tej stacji? — lwonka ro­
zejrzała się pytająco po swoich tow a­
rzyszach w  przedziale wagonu.

Te słowa w yrw ały  ich jakby z le­
targu, żądłem niepokoju rozdarły gnu- 
śną drzemkę, w której zagłębili się 
ociężale, przygnioceni nudą oczekiwa­
nia* F spiekotą letniego nopołndnia.

— To praw da! — krzyknął rzeżko 
:akiś dygnitarz policyjny', suto szame­
rowany srebrem  na kołnierzu i ręka­
wach. Ruchem pełnym er.ergji przy­
klepał włosy, nasadził mocno' czapkę 
i, godnie już świecąc urzędową powa­
gą, otworzył z trzaskiem  drzwiczki.— 
Ja tu zaraz się dowiem! — z brzękiem 
i szczękiem zeskoczył ze stoonij rzu­
cając na Iwonkę zabójcze spojrzenie.

— Oj, żeby tylko nic jaka katastro­
fa!— zajęczała przysadkow ata i pulcli- 
nie prztlew na jejmość w kapeluszu 
przekrzywionymi na bakier i, rozglą­
dając sic jjiłośnie, sięgnęła do wy­

pchanego sękato' koszyka Dobywszy 
z jego czeluści zawiniątko z w iktuała­
mi, zaczęła kiwać smutnie głow ą |  
chrupać jakieś placuszki, pragnąc wi­
docznie pokrzepić ciało przed groźną 
a nieznana przygodą.

Siedzący w kącie chuderlawy i w y­
pełzły człowieczyna z kozią bródką, 
powiódł wokoło wzrokiem zgryźli­
w ym  i ziejącym bezmierną pogardą dla 
otoczeniu. W zruszył ramionami, zaitu- 
m się w  sobie i okrył szczelnie tw arz 
zwojami płaszcza, w iszącego na koł­
ku, odgradzając się od promieni słoń­
ca i od wszelkiej wogóle styczności ze 
światem

lwonka wychyliła się przez ’ okno. 
Wzdłuż zmartwiałego pociągu siu Jy 
się zakłopotane i nieporadne grupki 
podróżnych. Na w ;dok granatowo- 
srebm ego dostojnika, rozmawiającego 
wyniośle z konduktorami, skupiły się 
przy mm, tako przy zbawczej ostoi, 
popychając sic i tłocząc w trwożliwej 
nadziei. Opodal, z poa czerwonego bu­
dynku stacji, zbliżało się kilku mło­
dych i dość obdartych tubylców w 
maciejówkach i wysokich biuac.Ii, ob­
serwując ze ziośLiwem zainteresowa­
niem nie/odzfCnine widowisko. Dygni­
tarz spomsowiał nagle i  strzepnął gnie­

b yły  na gałęziach, liściach i opadłe 
w  trav.ie. Zaledwo jeden pro~“,ut po­
został ,przy życiu. ~*

iRyło to  w  r. 1923 i łatw o zrozumieć 
że tego rodzaiu wynik zachęcił do dal­
szego użycia.

Użyto niebawem samolotu dla ura­
towania od szkodników* wielkich plan­
tacji bawełny. Zapomocą rozpylaczy 
zastosowanych ..przyziemnie" w ym a­
gało oczyszczenie 30 d n i‘rpooczych, 
z samolotu stało _ się to w  trzecłi mi­
nutach.

V ' jednej godzinie akcja samolotu 
oczyszczała olbrzymią przestrzeń plan 
tacji, dia której trzeba było użyć da­
wnym  sposobem 1000 dni roooczych. 
Dziś są w  użyciu specjalne patento­
wane urządzenia dla rozpylania środ­
ków niszczących gąsienice i to w  od­
mianach zastosowanych do rodza.ni 
kultur leśnych, lub ogrodowych '

Z trucizn w  użyciu są przeważnie 
połączenia aisenu. Zachodzi teraz pyta 
nie, czy środek taki nie zPrgraża zdro­
wiu ludzkiemu, lub też inwentarzowi, 
wdychającemu pyły  arsenowe, owie­
wające oczyszczane z  gąsienic prze­
strzenie I w  tej dziedzinie przepro­
w adzane są system atyczne doświad­
czenia i obse-w acjeóG dy idzie o w y ­
tworzenie chmur arsenowych dla po ­
wietrznej psar acji“ sadów i ogrodów, 
imiszą być zachowane te przepisy o- 
strożności jakie praktyka już ustaliła. 
W czasie ataku samolotowego na la­
sy lub sad, musi być- Kompleks dia 
wszelkiego mchu zamknięty, jedna­
kowoż już po dwóch, dniach ustaje 
wszelkie niebezpieczeństwo naw et u- 
rojonego zatrucia arsenowego. — 
W  Bawarji i Prusiech już w zeszłym 
roku metody amerykańskie były licz­
nie z  znakomitym skutkiem stosow a­
ne.

Popularne fachowe pisma zagrani­
czne pomieszczają pouczające zdjęcia 
przygotow ania samolotu do takiej a k ­
cji, oraz lotu w raz z atakiem arseap- 
wym na w roga drzew, przed walką 
musi być wykonany rekonesans co d o  
kierunku i siły w iatru, co do wilgo­
tności powietrza, potrzebnej w ysoko­
ści lotu, w arunków terenu i kształtu 
kompleksów opadniętych przez gąsie­
nice.

Jeśli by szło o zastosowanie w  na- 
szem państwie, to rzeczą jest jasną, 
iż nie byłoby w skazane ślepe naśla­
downictwo, lecz potizeonc są próby i 
stw ierdzenia odpowiednie do odmień 
nych w arn ików  naszych gospodar­
stw a i rodzaju klęsk gąsienicowych.

Tak widzimy, jak rozwój techniki, 
służąc w  czasach rozpętania namię­
tnościom zbiorowym, walki i niszcze­
nia w  okresie opamiętania, calkowic.e 
idzie w  służbę pokoju ? dobra społe­
cznego.

Rozkwit lotnictw a w Polsce ukaże i 
nam prawdę powyższych zdań!

Inż. Łdm tnd Libański.

wnie rękami. ściśnięty  tftimeL roz 
pierzchł się bezładnie z oznakami wr 
kłamanej rozpaczy, w  piskach i k-n, 
kach, roztrzęsionych przykrą niespc 
dzianką.

— Co się stało, proszę pana? -  
lwonka zw róciła sie już w yraźnie v 
stronę srebrnych galonów i rozindy­
czonego' obimzeniem oblicza.

— Mustek nad Styrem  popsuł się 
czy jakieś licho w  niego wlazło! Psi. 
uch robota! Mówią, że możemy t 
stać do wieczora, albo i dłużej!

Gruba jejmość zachłysnęła sj 
z przerażenia, omal me dławiąc s: 
smakowitym kęsem.

— Choroba z takim porządkami! -  
Prawił rozsierdzony. — Ale ja, żeb: 
Pioruny biły, musze *na szóstą by 
w Kowlu! — wcisnął energicznie doi 
Pachę tekę T papieram i — Biorę służ 
buwy samochód z  m iasteczka i wale 
a w y tu sobie stójcie, choćby do smie 
ci! — przypiął szablę marsowym gc 
stem i z surow ą godnością popatrz^ 
z góry na nieszczęsną gromadkę ko 
lejowych rozbitków.

(D. c. a?

i
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Projekt f* wychowaniu fizycznem 
sporfowem.i

Zajęcie stanowiska wobec wniesio­
nego do Sejmu w październiku ub. r. 
nrojekm ustawy ułatwiły nam uchwały 
oowzięte na pierwszym polskim kon­
gresie sportowym, który jak wiadomo 
odbył się w  dniach 1 i 8 kwietnia 1924. 
Uchwały tego Kongresu dotyczą zaró­
wno spraw ustawodawczych, jak i a- 
df imisiracyjnych, związanych ze spor- 

■m, a  obejmują one postulaty sierspor 
-owych.

W  szczególności kongres uchwalił co 
następuje: „Kongres uważa za podsta­
wowe warunki rozwoju sportu w  Pol­
sce:

1) Odiączen^ ustawodawcze kwestjl 
wychowania fizycznego od sprawy 
przysposobienia1 oo obrody Rzeczypo- 
spolitej.

2) Orgenizację specjalnego wydziaiu 
Ola spraw sportu przy jednym z mini- 
ąerstw , określenie ustawodawcze jego 
akre.su działania, uposażenia go w po ­

trzebne śrcdL  finansowe, oraz okreśie- 
,.a ustroju i zakresu działania jego ciat 

doradczych przy udziale delegatów hi-, 
tytucji sportowych.
3) Uzupełnienia Rady Wychowania 
zycznego -większą liczbą reprezen-

'.,aów naczelnych władz sportowych 
głosem stanów czym w. kwestiach da­
rzących sportu.
4) Ustaw odawcze unormowanie bn- 

o\vy DClsk i urzqdz.eń sportowych,, 
edług gęstości zaludnienia danej miej­

scowości, oraz pom oc/ finansowej pań­
stw a i -samorządu w/ ich budowle w 
formie pozyczek długoterm inowych“ .

Pozatem Kongres domaga! się całego 
>zeregu ulg administracyjnych dla klu­
bów sportowych, ujednostajnienia gmin 
nych opłat od widowisk sportowych i 
obracania dochodu z tego źródła na ce­
le wychowania fizycznego i sportu o- 
raz zasięgania opinii Związku Polskich 
Związków Sportowych Drzez centralne 

dadze państwowe, przy rozdziale sub 
•\ oncji panstw/owych oraz przy udzie- 
aniu pożyczek na cele sportu.

W  sprawie kształcenia wychowa w 
-w fizycznych wypowiedział Kongres 

npiitję, że przy wszystkich uniwersy­
tetach polskich mają być tworzone ka­
tedry wychowania fizycznego, wzglę­
dnie studia wychowania fizycznego 
>rzy .uniwersytetach i instytucjach pe- 

gogicznych. Kongres wyrazi! te żż y - 
yenie, aby wiadze szkome utrzymy- 

aly staiy kontakt z naczehiemi orga- 
uzstejruni spoi ioweini, oraz żądał wyro 
.-adzenia nauki piywania jako obowią- 
kowei i ula młodzieży szkolnej.
Uchwały i postulaty Kongresu Sper- 

iwego sa wytycznymi dla stanowiska 
'wiązku Polskich Związków Sporto- 

ych.
Projekt ustaw y o wychowaniu fizy- 

-znem oceniany z punktu wodzenia u- 
chwa! Kongresu Sportowego, .by! 4a- 
: wy do ktytyki, gdyż w wielu punk-, 
ich Drzcchodzi on nad postulatami 

Kongresu Sportow ego wręcz do po­
rządku dziennego, stoi też na wręcz 
•odmiennym stanowisku, łącząc w je­
bie j ustawie sprawy wychowania fi­

zycznego i przysposobienia wojskowe­
go. Sfery sportowe wobec tego po za­
poznaniu się z obiecywanym C-d lat 
kilku projektem ustawy, doznały nieml-
■ego rozczarowania.

Aby ułatwić sobie orientację, popro­
sił zarząd Związku Płsfekich Związków 
.Sportowych kilku w ybitnych teorety­
ków  z dziedziny w ychow ania fizyczne­
go p  nadesłanie swych uwag o projek­
cie. Między innymi nades?a>!? swe opi­
nie p ro i dr. Eugeniusz Piasecki z Po­
znania i dr W ładysław Dybowski ze 
Lwowa. Z listu pref. Piaseckiego do­
wiedział sie Zarząd Związku Polskich 
Związków Sportowych z niemałym 
zdz-wieniein o tern, że władze rządowe 
przed wniesieniem projektu do Sejmu 
nie uważały za wskazane zasięgnąć o-

pmji tak wybitnych teoretyków w ycho­
wania fizycznego, jak prof. P ;asecki, 
który o projekcie dowiedział sie dopie­
ro od Związku Polskich Związków 
Sportowych.

I o fśfprzepi.jwaa/eniu szczegółowej 
dyskusji ua specjalnie tej sprawie po­
święconym posiedzeniom Komitetu W y 
k o f f f Z .  Z. w dniach 23-go paź­
dziernika ; 6 listopada wb. r., oraz po 
potwierdzeniu jego. uchwał przez pełny 
zarząd na posłodzeniu w dniu 15 listo­
pada ub. r., postanowił Związek Pol­
skich Związków Sportowych zająć wo­
bec projektu rządowego stanowisko 
krytyczne i uzasadnić to stanowisko w  
Memoriale, który z  końcem listopada 
przesiano posloir, i senatorom należą­
cym uo sejmowego i senatorskiego Ko­
ła Przyjaciół Sportu,

W  memoriale tym zaznaczono w yra­
źnie, że instytucje sportowe stoją na 
zasadniczym stanowisku, że flpierasiie 
kultury cielesnej społeczeństwa zaró­
wno przez ustawodawstwo.- jak i za­
rządzenia administracyjne jest w  inte­
resie rozwoju fizycznego obywateli tak 
samo niezbędne, jak popieranie ich kui- 
tury umysłowej.. Sprawa ta ujęta jako 
jeden z czynników kultu zdrowia, po­
winna być celem sama w  s-obie, a nic 
tylko środkiem do osiągnięcia innego 
celu, Jitórym jest przysposobienie v.o-- 
skowe. Aczkolwiek sprawy przyspo ;o- 
biema wojskowego młodzieży dc obro­
ny Rzeczypospolitej są sprawami pier­
wszorzędnej doniosłości, to jednakże 
sfery sportowe sądzą, ze sport powi­
nien być ustawodawczo i admirrisrtacyj 
nie popierany nawet wtedy, jeżeli nie 
służy on bezpośrednio sprawom przy­
sposobienia wojskowego, co amemoż!'- 
wia wniesiony do Sejmu projeut, w 
Którym sprawy przysposobienia wo- 
skowegó usuwają w  cień spraw y kul 
tury cielesnej społeczeństwa- 

• Związek Polskich Związków Sporto­
wych zaznaczy1! wyraźnie w  swym 
memorjale. że sport chce -służyć przy­
sposobieniu wojskowemu, pojmuje je­
dnakże swą rolę w tym kierunku w ten 
sposób, aby’ przysposobienie wojskowe 
oparło sie na sporcie, a nie sport na 
przysposobieniu wojslcowein. W  tym 
kipidaniern zdaniu ks. Kazimierz Lubo­
mirski, delegat Polski do Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskiego, ujął 
najlepiej w  czasie dyskusji stanowisko 
sportu wobec projektu ustawy.

Stanowisko krytyczne wobec projek­
tu umotywowane jest tem, że nie "spę?- 
nia on żiipełnie pestuiatów organizacji 
sportowych, sportem lako takim wogó- 
le nie zajmuje się w zupełności, negu­
jąc niema! jego istnienie, do tego sto­
pnia, że iłow a „sport“ i „sportowy"’ 
nie są wymienione w projekcie ani ra­
zu. Pozatem projekt nie załatwia cało­
kształtu prac z kultura cielesną w  Pol­
sce związanych.

Związki i kumy sportowe spodzie­
wały sie do projcKcie zapowiadanej od 
lat kilku ustawy, że obejmie ona i po­
łączy w  jedną całość sprawy: a) kul­
tury cielesnej społeczeństwa łącznie z 
poparciem sportu, b) wychowania fizy­
cznego młodzieży szkolnej, c) przyspo­
sobienia wojskowego, d) organizacji 
władz powołanych Jo opieki nad kul­
tu rą cielesną, oraz organów doradczych 
tych wiadz. #

Wniesiony do Sejmu projekt z po­
w yższych spraw  normuje szczegóło­
w o jedynie przysposobienie wojskowe 
ml odzieży, a w  sposób bardzu ogólni­
kowy i niejasny załatw ia się z w ycho­
waniem fizycznym młodzieży szkolnej 
powierzając je rozporządzeniu w y k o ­
nawczemu M inisterstwa O św iaty — 
nie zajmuje się zaś całkowicie kulturą 
cielesna w raz ze sportem Pozatem  
w  dziedzinie organizacji w ładz powo­
łanych do opieki nad kulturą cielesną 

nie zaw iera żadnego postępu w  po- \

równaniu z istniejącym stanem rzeczy 
i nie stw arza centralizacji działalności 
państwa w  tyra kierunku przez stw o­
rzenie przy jednym z  m inisterstw 

wydziału. < względnie departam entu 
dla spraw  kultury cielesnej, pczosta- 
w .a natomiast obecny chaos kompe­
tencyjny. Nie wspominając o składzie 
Naczelnej Rady W ychowania F izy­
cznego. oraz Rad W ojewódzkich i Po­

wiatowych,, projekt nic gwarirm 
zupełnie udziału reprezentacji instytu­
cji sportowych w  tych radach, pozo­
stawiając powoływanie ich delegatów 

j cio rad uznaniu w ładz wykonawczych.
Wniesienie swoich krytycznych 

uwag o projektcie dopiero po wniesie­
niu go do Sejmu umotywował Zwią­
zek Polskich Związków Sportowych 

1 tem, że nie był o projekcie ustawy 
poinformowany w  czasie jego 'opraco­
wywania. *

W  szczegółach uważa Zarząd Z. -Z. 
/.a wadę projektu zbytnią binrokraty- 
zację spraw związanych z w ychow a­
niem fizycznem iaK i przysposobieniem 
wojskowem, a projekt dla jego reali­
zacji wym aga kilkunastu rozporządzeń 
wykonawczych, z których większość 
ma być rezultatem porozumiewania 
się kilku ministerstw zarówno przy 
w ydawaniu rozporządzenia jako też 
i jego wykonywaniu. Nie ułatwi to 
bynajmniej wykonania ustawy.

Projekt w  kilku artykułach zanew- 
ma wprawMzie pomoc i opiekę pań- 
stw’a dla stow arzyszeń zajmujących 
sie wychowaniem fizycznem i p rzy ­
sposobieniem wojskowe-rn, ale ograni­
cza ją do tych stowmrzyszcu, które na 
prowadzanie odnośnej p rac '’ otrzym u­
ją upoważnienie rządowe, które będą 
wykonawcami, programów' przez w ła- 
dze rządow e ustalonych, i prace swe 
prowmdzić będą pod kontrolą wdadz 
iządow ych Słyszałem, ze takich u- 
p^zywilejowanych stow arzyszeń mu 
być tylko sześć, o ile naturalnie zgodzą 
się one na zrzeczenie sie własnei indy­
widualności i zejścia do roli w ykonaw ­
ców programó.w’ oficjalnych przez oso­
by oficjainie aprobowane Dla przeszło 
tysiąca klubów sportowych sprawa 
test bez znaczenia, a o ich popieraniu 
pośredniem, czy też bezpośredtiiem 
projekt w’c.aTe nie wspomina

Przeciw ko postanowieniom a rtrk u - 
łu i projektu zarzucono, że określony 
tam że obowiązek w ychow yw ania fizy­
cznego młodzieży sformułowany jest 
zbyt ogólnikowo, i że nie rozcinga się 
on na młodzież szkół wyższych, dla 1

której wyrowadzono jedynie o oo w ią­
zek przysposobienia wojskowego.

Art. 19, mówiąc o kształceniu kie­
rowników’ i instruktorów  wychow-ania 
fizycznego wspomina jedynie o Cen­
tralnym  Instytucie W ychowania Fizy­
cznego. Zarówno Kongres Sportowy 
Polski z roku 1923, jak tegoroczni’ 
M iędzynarodowy Kongres Olimpijski 
w  Pradze, oraz Zjazd Przyrodników' 
i Lekarzy Polsidch w  W arszawie w 
lipcu ub. r. stanęły natomiast na stano­
wiska, że mezbęduem jest tworzenie 
Kątedt wychowania fizycznego przy 
uniwersytetach, której to spraw y pro­
jekt ustaww wcale nie dotyka.

Art. 23. k tóry daje gminom miejskim 
możność uwolnienia się od budowy 
boisk sportowych, o Ile zabezpiecza 
używalność istniejących w  mieście 
boisk sportowych dla celów wycho- 
wnnij fizycznego ridodzieży i p rzy­
sposobienia wojskowego, jest bardzo 
niebezpiecznym dla. klubów sporto­

wych, które posiadają własne boiska, 
gdyż w  praktycznem  wykonaniu mo­
że spowodować ograniczenia ich w’ ko 
rzystaniu z boisk.

Projekt nie w’spomina zupełnie o 
obowiązku utrzymywania boisk spor­
towych w  gminach wiejskich, co było­
by pożadaneni szczególniej w w ięk­
szych wsiach i osadach przemeslo- 
wwch. W większych miastach należa­
łoby specjalnie natożyć obowiązek 
u trzynyw an ia  pływalni.

Posfanowienia art. 26 należałoby u- 
zupełnie przez Ustalenie składu Na­
czelnej Rady W ychowania Fizyczne­
go. zapewniając, w  niej udział przejisia 
wicieli centralnych organizacji sporto­
wych. O ilcby i.rtawa, podobnie jak to 
czyni obecny projekt, znjmow-ała się 
niemal w y^czińc -prawami przyspo­
sobienia wojskowego, r.ie wydaje sie 
racjonahiem, aby organ doradczy w 
postaci Naczelnej Rady Wycnowania 
Fizycznego i Przysposobienia W ojsko-’ 
wego istmał przy Ministerstwie 
Oświaty, gdyż powinien on raczej 
istnieć przy Ministerstwie Spraw- Woj­
skowych.

Jednem siewem, projekt rządowy 
nasunął organizacjom sportowym  tyle 
wątpliwości, że nie ograniczając się 
do jego krytyki, postanowiono opia- 
cować w łasny projekt- ustawy o kultu­
rze cielesnej w Polsce i zu’rócono sie 
o pomoc H ’ tymi względzie do kilk i 
wybitnych teoretyków’ wychowaniu 

fizycznego.
Dr. Mieczysław Orłowicz.

Przygotowania dc IX. Olimpiady.
Rozgryw ane w  czteroletnich odstę­

pach czasu  Igrzyska Olimpijskie sa 
najpotężniejszą z  imprez sportowych 
świata. W  rtuare zbliżania się każ Po­
czesnego itenmnu Olimpiady -wzrasta 
tempo prac przygotow awczych, by w 
okresie wiosennym roku olimpijski .-go 
dojść do punktu kulminacyjnego. P rzy ­
gotowania narodów’ idą w  dwu kie­
runkach, sportowym  i finansowym. 0 -  
czywista, że maksimum wysiłku skie­
rowuje się na podniesienie poziomu 
poszczególnych gałęzi sportu, a nastę­
pnie na wydobycie z mas sportowych 
jednostek ' najwyoitrriejszymh. którym 
r-aszczyt-na, ale i bardzo odpowiedział 

na rola zeprezentowania barw ojczy­
stego kraju przypadnie w’ udziale.

Narwcześniej rozpoczynają się ! 
zwykle w  największym  napięciu są 
prowadzone przygotow ania olimpij­
skie w’ narodzie, na którego ziemi od­
będzie sie Olinrojada. Bo tu do troskł 
o  godną reprezentację narodu, na po'u 
w yłącznie sportowym, przybyw a obo­
wiązek godnego ugoszczenia uczestni­
ków OFmpjady i snrawnego zorgani- 
zowaitua igizysk. A r~'i egzamin ze 
zdolności organizacyjnej jest - :cznu t -  
nie trudny, skoro się zważy gigant, 
czne w prost rozmiary igrzysK.

To (feż kiedy obecnie dochodzą nas 
z krajów starego i nowego świata 
słabe tylko odgłosy prac p rzyg jto - 
waw czych. w  H-nand.u m? się rzecz.

inaczej. Ona bowiem jest tym w ybran 
cem. któremu powierzono zorgaiizo- 
wanie IX. Okmpiady w r. 1928.

Pic-rwszem zadaniem takiego naro­
du jest niewątpliwie wybudowanie 
sitadionu. P rzeto  komitent olimpijski 
Molandji opracował ju ż ' plan stadjoiiu, 
który w ogólnym zarysie przedsta­
wimy.

Teren pod stad jon obejmuje około 
42 hektarów’. Główne urządzenia sta­
nowić będa boisko do .gry piłki nożnej, t 
bieżnia do zawodów lekkoatletycz ’ 
nych i tor kolarski. Rozm iary bieżni 
żużlowej wynosić mają -iOO m (dłu­
gość) i 9 m (szerokość). Tor kolarski 
o w ym iarach 500 j 9 wybudowany’ zo 
stanie z cementu, a profilem jego bę­
dzie parabola.

W idownia ma pomieścić 40.000 osób 
a  jej tuaterjałem budowlanym ma być 
żelazobeton. P rasa otrzyma 7W miejsc 
40 pokojów telefonicznych i liczne 
ciemnio, dla wyp,voływania zajęć foto- 
graiicznycli.

Obok tego głównego kompleksu u- 
rządzeń, staną d\v'> osobne gmacjjy, 
z których jeder. i -znaczono dla 
meżkicj atletyki (z widownią dla 3000

5b) a drugi dla sportu szerm iercze­
go. Urządzenia tenniaowe obejmą 10 
zwykłych końiów’ a jeden reprezenta­
cyjny, z widownią dla 7000 osób. Na 
dalszym terenie znajdzie się pływ al­
nia na 500 m diuga, ooisko do cn -
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cketu, -restauracje, kawiarnie i wielki 
mac do ćwiczeń. Nadto przewidziana 
jest tzw. „wieś atietów “ mogąca po­
mieścić 700 zawodników.

Środki finansowe potrzeone do bu- 
dow j stadionu obliczono na 2 majony 
guldenów holenderskich. Sumę tę po­
kryje gmina Amsterdamu, która przy­
szła ołirnętójstóemu komitetowi z po­
mocy.

G zw aną część kw oty ti. 250.000 
guldenów otrzyma KOtratet w gotów­
ce, re sz tę .w  pracy robotników na 
kosz-, gminy. P race  nao zniw elowa­
niem terenu już się rozpoczęty, ale 
oopkoo w  .Ku>tępnym roku dojdzie do 
■wteściwej budowy, która zatrudni o- 
koło 2500 robotników.

Wedle zapewnień kierów mira budo­
wa stadionu będzie do wiosny 1925 r. 
w  zupem ośu ukończona.

PRZED SEZONEM PIŁKARSKIM.
Wczoraj na boisku Lech ii na „Pohu­

lance 1 odbył się pierwszy w  tym roku 
trening piłkarski ćniżyn lwowskich. 
Do zawodów treningowych stanęły Po­
goń i Lechia w składach rezerwowych. 
W ynik 1:0 (l :0) na korzyść Pogoni.

KIESKA WARSZAWIANKI.
W r z a w a ,  (C. Sp.) Zdobywca okrę­

gowego puharu WZOPN. „ W arsza­
wianina ‘ uległa wczoraj w zawodach 
piłkarskich drugoklasowei drużynie klu 
bu „Skra“ w stosunku 4:3 (2:0). Skra 
prowadziła przez cały czas za rodów . 
Jeszcze !0 minut przed końcem wynik 
brzmrał 4-0 na korzyść drugoklasowej 
drużyny.

Zaszczytny wynik Skry da się iźy- 
tłum aczyć nie tyiKO jej ambitną grą, 
ale i nieprzerwanym treningiem i roz­
grywaniem zawoaow nem ai przez ca­
łą zimę. Warszawiamca natomiast wry 
siąpiła po raz pierwszy w tymi roku.

—<A>—
Zebranie t fornsacyjne członków Se­

kcji lekkoatL i orużyn piłki ręcznej I.. 
K. S. Pogoń i)f odbędzie stę dnia 9 b 
m. o  goaz. 18 w  lokalu klubu. Spiawy 
bardzo w a in t.

U S T  Z TARNOPOL A,

Ustawa a raaonaowie miast
Dnia 4-g* lutego b. r. odbyło się po­

siedzenie W ydziału Organiza :ji Naro­
dowej, na kiórem  prezes sen. O iliń Jd  
omawiał kwestię mieszkaniową w inia 
stach pu wiato w y ch w ojewództwa tar- 
noDOiskiegc z punktu widzenia intere­
su narodo wo-panstw owego.

Niejednokrotnie zdarza się, że po­
trzeba uzupełnienia grona urzędnicze­
go, sędziowskiego, profesorskiego itd.. 
me da się w żaden sposób załatwić 
zgodnie z interesem ogólnym z powo­
du braku umieszczenia dla przenoszo­
nych funkcionariuszów. Również ad­

wokaci i lekarze nie mogą znaleść mie 
szkań w powiatach, gdzaeby byli po­
trzebni.

Byłoby więc bardzo pożądanem, by 
Zarządy gmin w  miastach pow iato­
wych przystąpiły do budowy domów 
mieszkalnych dla wspomnianego celu.

Gminy m ogłyby korzystać z fundu­
szu dla rozbudowy miast i nadto jesz­
cze z innyen źródeł kredyiu. Gminy w  
zasadzie posiadają odpowiednie place 
budowlane, w łasne biuro techniczne i 
t. p. warunki, któreby im w ysoce uła­
tw iały wykonanie tego planu. W ładze 
nakre interesują się również tą  kw e­
stia

W  tej sprawie, jak sie dowiaduj my 
odbędzie się w  najbliższym czasie 
Zjazd komisarzy miast, zw ołany przez 
p wojewodę Zawistowskiego. Termin 
zjazdu p 'zypadnie prawdopodobnie na 
15 b. m.

Pomoc bezrobotnym. Konferencja 
zwołana przez p. wojewodę Zaw istow ­
skiego dnia 25-go stycznia obradowała 
w  sprawne obmyślenia środków' celem 
złagodzenia niedoli bezronotnycli. U- 
tworzono komitet dla prowadzenia ta­
niej, względnie bezpłatnej kuchni, z któ 
rej korzystać oędą mogli tylko be sro-

botni. Na czele Zarządu powołanej już 
db życia kuchni stanęła znana społe­
czniczka dyr. \og!ow a. Kuchnia bę­
dzie funkcjonować z dniem 6-go lutego.

Zebranie członków' Z, L. N. w  Zba­
rażu, odbyło się dnia 31 stycznia b. r. 
Koło zbaraskie, pod przewodnictwem 
dyr. Krysowskiego, zaeżyna dobrze Się 
rozwijać. Regulaminowo odbj'wa się 
każdego tygodnia posiedzenie w ydzia­
łu Kota, a jaz  na miesiąc zebranie 
członków.

Na takiern te zeoraniii dnia 31 stycz­
nia wygłosił sen. dr. Orliński referat na 
tem at naszej polityki zagnnfcznej, przy 
czem poruszył także Lwcstję gospodar 
cza kraju. '

Po  pt zm ów ien iu  referenta rozminę­
ła się dyskńsja. Głos zabierali między 
innvmi pp. M erke’ Szymański, T yc i 
W ałków. Po obradach odbyło się po­

siedzenie W ydziału ze w'spółudziałem 
sen Orlińskiego:

■ Wiece Z- L. N, Dnia 14-go b, ci. od­
będą się wiece powiatowe w południo­
wo-wschodniej części województwa 
tarnopolskiego. Referować będą: w 
Tarnopolu posłowie Stanisław' Ryrnar 
i Józef Petrycki; wr Trembowii: po­
słowie Jan Zamorski, Aleksander Dzie­
rżawski; w  Czortkowie: posiewie Jan 
Kornecki, Bolesław' Bator i Szczepan 
Sawicki; w Jagiclnicy: poseł Józef
M atłosz: w Buchaczu: posłowie Karol 
W itrczak, Stefan Socha i sen. Siciń- 
ski Michał: w  M onasteizyskach: po­
słowie Józef Manaczyński, Franciszek 
Sołtysiak: w  Borszczowie: p,.słowie
W ładysław  Kucharski, Medard Kozło­
wski; \c Skale nad Zbr.: posłowie T a­
deusz Zagajewski i Bolesław Łazow­
ski.

Bołfcehów, w lutym.

W  r. 1867 bawił w podkarpackiem 
ittiasiecztcn Bolechowie ówczesny na­
miestnik GaUoi' hr, Gołucnowski. W i­
zyta owego dygnit: rza w'ywra-ła tak 
waelkńe wrazeme, że Rada- miejska po- 
stanowiła utw orzyć fundację jego imie 
,nia dła m ałych dzieci. Upłynęły lata, 
pajniestmk umarł, aż po 10 latach Ra­
da miejska przypomniała sobie ową 
spraw ę, zakupiła budynek i przezrra- 
czyfa go na „Ochronkę dla. małych 
dziec! katolickich**. Zdawało się, że 
przynajmniej dzieci owych dzieci, któ­
re oglądały br. Gołuch owakiego- oglą­
dać będą i ochronkę, niestety — słów­
ko „katolik kich'1 w  mowie ochronki 
w yw oła,o  wielka burzę. Żydzi powo­
ływ ać się na r 1867, kiedy mowa była 
wogołe o dzieciach bez różnicy w y­
znania, Rusin, też przeciw  owej na­
zwie opOBiowaJi protokoły, kłótnie i 
długotrwałe spory. Pyskutow ano dłu­
go nad protnemem. jakie dzieci korzy­
stać mogą z ochrank:, a tymczasem 
nie korzystały z niej zaeme; oenronka 
stała pusta. Sprawę trzeba było w resz 
cie jakoś przecie załatwić, i oto Rada 
miejska wydaje w'yrok salomonowj, . 
ochronkę sprzedać, a pieniądze rozdzie 
lić na fundacje dla dzieci różnych w y­
znań.

Więc znów7 powrócić miało w szyst­
ko do stanu pobożnych marzeń o o- 
chronce. Na szczescie w tym  właśnie 
czasie zjawił się w Bolechowie pierw­
szy naprawdę energiczny człowiek, ra  
czelnik sądu Pankiewicz. Powiedział- 
sobie, że ochronka musi powstać, roz­
począł układy z przedstawicielami ży­
dów i Rusinów i yJ przeciągu kilku 
miesięcy 'osiągną! to, czego inni zro­
bić nie mogli przez lat pięćdziesiąt. — 
P ow ita ła  ochronka i to wyłącznie dla 
dzieci polskich, rzym sko - katolickich.

P. Hankicwicz poprowadził pracę w 
raźnem tempie. W  marcu 1918 r. za- 
wiazał pierwszy komitet ochronki, a 
w  dwa miesiiące poitem ochronkę uru- 
cliomił. Ażeby dla instytucji tej stw o­
rzyć :sta!e źródło dochodów, zak lpil 
w  r. 1919 nowy budynek ,i założył w 
nim sklep, który daje ochronce >!koio 
1.000 złotych dochodu rocznie. I’o je­
dnak nie wy sta. cza, dzieci było coraz 
więcej, byt och.onki trzeba było o- 
przeć na mocniejszych materjalnych

h KAW4 RIEflLA
i dziecka wynosi tylko 50 cl miesięcy-1 
; nie. Dzircmi zajmują się nadto w  g o  
| oajnaeli popołudniowych dwie nanczy- 
j cielki szkoty powszechnej w- Bolecno- 

wóe.
Jest nadzieja, że starsi w ychow an­

kowie ochronki znajdą w krótce’ stalą 
pracę w warsztacie koszykarskin’, 
TOM. nabyło mianowicie wr ub. roku 
nowy budynek i przeznaczyło go nu 
. Przystań Państwową*’ nadającą się 
istotnie r.a założenie w' niej tego ro­
dzaju pneow ni Gdyby sie uaało za­
miary te zrealizować, ochronce i 
TOM. przybyłyby pokaźne fundusze 
ze sprzedaży koszykowych w yrooćw , 
a dzieci wyszkoliłyby się na dobrych 
rzemieślników i miałyby później byt 
zapewniony
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podstawach, więc w  r. 1921 fu zim o­
wali o się z T. O. M. w e Lwowie 1 od­
tąd och;ronka nosi nazw ę „Polska o- 
chronka T. O. M.“

Od tej pory ociironkd ruzwdia się z 
każdym roki m. Dzięki icnauszom i 
dobrej woli TOM. i niesłabnącej c rer- 
gji p. Ilankiewicza stanęła obecnie na 
wysokim poziomie.

Już z zewmątrz budynek ochrorki 
robi bardzo t.iiie wrażenie. W  niczern 
me jest podobny do rozlicznych burs, 
internatów , przytułków  przypom inan­
e j  ch tak często koszary Domek z ga­
neczkiem i facjatką, z og^ódk^m kwia­
tow ym  od ulicy, okolony sadem przy­
wodzi 'la. myśi stare  polskie dworki. 
Miłe w rażenie poteguie się, skoro wej­
dziemy do w nętrza. Niema tu wielkich 
białych s J  z szeregami pod rząd usta­
wionych łozek, które kazą myśleć o 
szpitalu, lub innem smumetr. mic’„;u. 
Pokoiki niewielkie, przytulne, podłoga 
parkietoura, zasłana barwnymi chodni­
kami Dzieci, ładnie ubrane, wesołe 
czuja się iu jak w  domu, są naprawdę i 
dziećmi, a nic manekinami. Gdy w yjdą , 
kiedyś z tej ochronki i staną się doro­
słymi ludźmi, nneć będą o czasach swe 
go dzieciństwa bardzo jasne wspotnnie 
nie.

Jest tvch dzieci w ochronce dw a­
dzieścioro dwoje. 12 dziewczynek, i 5 
chhipców uczy się w  rr.iei.scow :j s 'k o - 
R powszechnej, dv. óch chłopców do­
jeżdża do ffimnaziuni w' Stiyju, d v ó  :h 
w  terminie u rzemieślników a jeden, po 
maga w gospodarstwie. Kilka dziew­
cząt uczęszczało na kurs ko.szykar- 
stw'a galanteryjnego, który sie nieda­
wno odbył w  Bolechowie.

Kierownik ochronki p. HankLwic? 
nie ustaje w  zabiegach, by ją rozwinąć 

,i wprowadzić ulepszenia. W  w ynajdy­
waniu źródeł dochodu jest w prost nie­
wyczerpany, to też ze sklepu ochron- j 
ki, z pracowni pończoszniczej, rr/.mn- 
itych ua<ków i si.bwonc.yj, WreszcL- z 
„Tygodnia Dzieci*’ zdołał zdobyć w 
przeciągu raku przeszło 6 tysięcy zł. 
W  pracy nad dziećmi pom agają. mu 
dwie jzit.ne niewdasty, Tiiiikcjuiuriu- 
szki ochronki p K. Żiniirkiewiczown£ 
i J Rtideńska. w' których rękach spo­
czyw a zarzad gospodarczy i szatnia 
W  pracę sw ą \vk!adają całe ciepło ko­
biecego serca, to też dzieci odnoszą się 
do nich. jak do matek. A że są dobremi 
gospodyniami świadczy choćby, "fri 
koszt całkowitego utrzym ania jednego

Lw'ów, 8 lutego 1926.

JEATR WIELKI
Poniedziałek 8 bm. o 7 wlecz ..Z y jfrirć ' 

z uóZiMcm M. Sowilskiego.
\Vtorek 9 bm. Kredowe Koło**.

TEATR v O\VOŚCI.
P o n ie d r ia k k  8 hrn. ..G dybym  c h c ia ła ..“ 

p rem iera .
W torek 9 bm. „Muricita-*.

t e a t r  m a ł y .
Pom edzialek _\V gołębniku**.
W torek  „W  gołębniki:**.

— o°o—
PCT.SKIE TOW ARZYSTWO MLZMCŻNF.

W rurek 9 lutego Chopinow ski W ieczór 
kam eralny.

Niedziela 14 lutego K oncert SymfoBrczBr 
pośw ięcony m w o-om  R yszarda  W jg n e ra .
Solista M. SowiKki. ’ 1 99 i

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych (M uzeum P rzem T s’ow». brama ód ub 
D ziedusrydklcb’ J. Fafata. M. Ra-
za-nskiego i K. W ygrzyw alskicgo.

- -or”o—
DG P  T. PRENUMERATORÓW!
Przypominamy, t e  prenume­

rata ânr ! 'in  o w 2 od 1 iutego 
w ynosi 4 - z tm

Przytem nadmłer.'amy, że nie­
którzy P. T. Prenumeratorzy przez 
pomyłką prześnili za Suty po z \  
4-20. Zatem upraszamy tych ». T. 
Prenumeratorfw o przysłanie 
różnicy «  Kwocie €>Q g r o s z y .

— Do dzisiejszego numeru załącza­
my dalszy arkusz powieści pt. „Nie­
bieska balustrada'*.

— Polskie- Tow. Teologiczne. We
w torek o godz. 5 odnędzie się nauko­
wo posiedzenie Tow arzystw a z refe­
ratem  ks. W ais a .Peihnika i bzurka.

— Linia Borki-Grzyrratow urucno- 
miona. ż  dniem 11 lutego podiemuję 
cię ruch na odcinku okaiat-Grzym alćw 
zatem już calu linia Borki Wielkie - 
Grzymałów będzie dla użytku publicz­
nego otw arta.

— Wznowienie działalności Tow a­
rzystw a krajoznawczego 50 stycznia 
br. odbyto Się w saii Instytutu geogra­
ficznego U.TK. zebranie organizacyjne 
Oddziału Lwowskiego Polskiego To­
w arzystw a Krajoznawczego. Na ze­
braniu tern w ybrano zarząci w  nastę­
pujący składzie dr A. Zierhoffer (prze 
wodniczacy), P- Baczyńska, p. BiatGtc- 
lów ua, prof. dr. Fiscler. prof. dr. Ku­
liński, dr. Koczwara, p Przepiórski. p. 
Schmuck, P- Janiszewski, p. Wondaś.

OdcGiai lwowyski PTK. ma za: zada­
nie rozwinąć inch krajoznawezj, w  na 
sajsj pod tym wzgjedem uśpionej dziel­
nicy. Równocześnie zaś v  scislym 
związku z- tern zadaniem pragnie p ro ­
pagować ideę ochrony przyrody i za­
bytków historycznych. Na zebraniu za 
padły następujące konkretna uchw ały; 
1. urządzenie cyklu odczytów w mie­
siącu marcu i kwietniu br., 2. urządze­
nie wycieczek w miesiącach wiosen­
nych i letnich, 3 ppajede kroków w 
kierunku, budowy chronBka w yciecz­
kowego we Lwowią. :
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W pis na członków lwowskiego od- 
dzaati. PTK. przyjmuje się w Instytu­
cie geograiiczrsyiT L7JK- ni. Kościuszki 
5> 112. p. codziełmie od gooziny 16 26 
z  wyjątkiem niedziel i świat. — Wk lad 
fca roczna v,-vnosi 2 zt wpisowe 50 gr.

— Do byłych sciainarzysłek. Dy­
rekcja I-go państwi sem naijutn naucz, 
żeń. im. Adama Asnyka we Lwowie 
przypomina wszystkim byłym  uczeni- 
ctajn zakładu mieszkającym w e Lw o­
wie i na prowincji, że jeszcze we w rze 
śniu rozesłała odezwy z wiadomością 
o przjgoio.Y.męu: do diuku „Parnię 
Uliku dziejów naszego sernin trimifc 
za drugie 25-lecie (IW ,— 1821) i z 
prosoą o  subsitrypcję 4 zi. (cztery) za 
egzemplarz <?0-stu arkuszow y. Dotych­
czas m ała liczha uczenie przystała 
powyższą Kwotę. Dyrekcja zaprasza 
ponownie do subskrypcji, pragną, by 
w  bieżącym roku szkolnym ,Pa;r:e- 
tnik** mógł być w ydrukow any. Zw ra­
ca się zarazem  uwagę interesowanych, 
że pc wyjściu z druku cepa książki 
będzie w yższą. , ~m -

— Łcna zagadkowej śmierci na ;inen- 
łsrzo ŁyczaKOwsklm, Dochodzenia w
pratwie zagadkowe, śmierci śp. W łady ■ 

sława Mak-Jiondry — prewauzone są 
dniem i nocą — a kierujący śledztwem 
kom. batorski dokłada wszelkich sta­
rań, aby  oprawę jak najprędzej wyja­
śnić. Dotychczas przesłuchano około to 
osób z najbliższego otoczenia śp. Mako- 
k/ndr»y i z tegc środowiska, w  którem 
się oii obracał, Z powodu toczącego się 
śledztwa nie podajemy szczegółów tej 
sprawy, w  której pewne okoliczności, 
skłaniające ją w stronę morderstwa, u- 
ślinie są rozpatrywane. Stwierdzano już 
nonad wszelką wątpliwość, że owa stu­
dentka medycyny, o której pisał jeaen 
z dzienników — jakoby zjawńta się 
wczesnym rankiem na cmentarzu — nip 
pozostaje w żadnym związku ze spra­
wą, — że znaleziona kolo zwłok ręka­
wiczka damska jest własnością pewnej 
koryntjantki, w  której towarzystwie śp. 
Makofandra we czwartek zabawiał się,' 
a gdy na ulicy upadła w  błoto — oczy' 
ścił ją i wówczas zabrał jej rękawiczkę. 
Książka Choińskiego stanowiła w ła­
sność ojca śp. W ładysława Poza*em 
krok za krokiem śledztwo ustala jedne 
szczegóły po arugich — tak, że w  nie­
długim czasie ustaloną zostanie konce­
pcja dzisiaj jeszcze zagadkowego zai 
ścia na cmentarzu Łyczakowskim.

— Obrabowanie v ozu kolejowego. 
Ha dworcu 111, na Kleparowie — zau­
ważono w izorai na jednym z wozów 
brak plomby. Gdy odsunięto drzwi — ■ 
okazał się brak jednego hala manufak­
tury wagi 42 klg Dochodzenia w toku.

— Zamachy samobójcze. W dniu 
wczorajszym o godz. 5-tej nad ranem 
wystrzałem z rewolweru w kawiarni 
„Republique*‘ usilował pozbawić się ży 
c:a Serw acy Róg, liczący 20 lat. Po­
wodem desperackiego kroku miała być 
zawiedziona rmłość. Pogotowie prze­
wiozło go do szpitala powszechnego.— 
W ostatnich dniach zanotować naiezy 
trzy zamachy samobójcze w szeregach 
wojskowych. O pierwszym •— zamach 
samrbójczy sierżanta Rozdoła — p i a ­
liśmy onegdaj. W  dniu w tzjrajszvm  w 
koszarach 26 p. p. szeregowiec Franci­
szek Fraczek uderzył karabinem sw e­
go towarzysza broni tak silnie, iż ten ­
że omdlał. Frączek sądząc, że zabił go 
— wystrzałem z rewolweru pozbawt; 
sie życia — W reszcie trzeci wypadek 
samobójstwa wydaj zył się w koszarach 
iotniczych, gdzie jeden z żołnierzy w y  
strzałem z karabinu z niewyjaśnionej 
bliżej przyczyny łiozbawił się życia.

— Napad rabunkowy na ul. Pilichow- 
siitej. Wczoraj wieczorem do domu sw e­
go orzy i i  Piiichowskiej powracał Sta-

Diisław Suwak, przetokowy kolejowy, 
a gdy przccnoozil obok cmentarza izra 
clickiego — napadnięty został przez ja­
kichś dwóch młodych napastników, któ 
rzy zażądali <->cl niego pieniędzy. Ody 
ĄliWaK oświadczy} napadniętym, że nie 
ppsiada ani grosza, wówczas napastni­
cy zabrali rnu tytonicrkę i zemknęli w 
kierunku Jóry  Stracenia- Napadnięty 
pódrf w kdm;sarja-cie dokładny rysopis 
-;,oastn«K'. w, za którymi policja czyni 
^ ukiwa««a.

— Fałszyw e dwuzłotówki piszczał 
w kurs. Do sklepu Franciszka Tkacza 
przy ul. Sadownickię.i 29, przybył wszo 
raj jakiś osobnik i wręczył kupcowi za 
puddeczico pasty dwuzłotówkę — pro­
sząc o  resztę Kupiec zwrócił uwagę 
owr-inu osobnikowi, iż dwuzłotówka ,est 
fałszywą — osobnik począł się sprze­
czać. W  tej chwili przybył do sklepu 
jakiś drugi osobnik, niewątpliwie spól- 
mk tamtego i zażądał zapałek — pła­
cąc fałszywą 50 groszówką, Gdy i w  
tym wypedku kupiec me dał się oszu­
kać — obaj osobnicy w yrw aw szy ku­
pcowi oba falsyfikaty — zbiegli ze 
sklepu.

— Poszukiwania za „brznchowiekinT* 
koHekiautem. Fkspozytura policyrno-

śledcza w  Stanisławowie poszukuje Jó­
zefa Sączawę, pochodzącego z Turzy 
koło Kolbuszowej. Sączawa jako kolle- 
kramt na izecz funduszu budowy kościo 
ła w Brzucho wicach — otrzymał w  wo­
jewództw fe stanislawowskiem zezwole­
nie na zbieranie pieniędzy w  kilku po­
wiatach na fundusz budowy. Sączawa 
od pół reku rie daje znaku życia o so­
bie, stąd zachodzi podejrzenie, że zbie­
ra  pieniądze dla siebie 

— Karamlol wozu tramwajowego z 
satrocnodem, W óz tramwajowy „5“ — 
prowadzony przez, motorowego Bazyle­
go Błażka w jechał wczoraj po połu­
dniu na ul. Janowskiej na samochód o- 
sobowy nr. 7977, kierowany przez szo­
fera Rudolfa Sokra. Samochód został

Staną przed sądem doraźnym.
ł

Gd trzech lat kumendanie,m poste­
runku w  Soknhiikach był przód. Jan 
Dcszterda, Poznańczyk, jeden z aajtęż 
szych przodowników w okręgu woje­
wódzkim — który sprężystem  i ener­
gicznym postępowaniem niemało przy­
czynił się do w prow&dzeria ładu i po­
rządku w  tej rozwichrzonej ■ pud wzgię 
dem bezpieczeństwa wsi podmiejskiej. 
To też przód B eszterda był sclą w  
oku u kilkunastu w yrostków , którym  
nie zezwalał na nocne pijatyki a  gdy 
ocierJ.i sic o paragraf karny, bezw zglę' 
dnie pociągał ich do odpowiedzialno­
ści. i

Na czele tych niezadowolonych z 
przodownika osobników stał Wotciech 
Socha, dwadzieścia kilka lat liczący 
parobek, k tó ry  ostatnio skazany za pi­
jaństwo i nocne aw antury  — nowziął 
plan zem sty j w  tym  ceiu zwrócił się 
do swego znajomego Jozefa Pisulaka. 
karanego za pijaństwo i aw antury —
7. propozycja, aby mu pożyczył kara­
binu Pisulak zrazu odmówił mu. 
oświadczając, żc jego Kaiabin przecho­
w any jest w  odległości dwóch kilome­
trów  na osadzie parce!acyjnej, na usil­
ne jednak nalegania Sochy wyda! mu 
karabin i obaj poszli w  kierunku szyr 
ku Jana Tlałatana.

Socha przybyw ając po- karabin — 
oświadczył mu, że widział kom endar- 
danta w  szynku gdzie również prze­
byw ał w  owym czasie Józef Boc/.ida

syn Marcina i Jozef Buczula, syn W a­
lentego, również — jak się okazuje — 
w  kómplot pizeciw  przodównikowi za 
mieszani i moralni soraw cy zajścia. 
Poniew aż w krytycznym  czasie wiele 
osób w racało  z przedstawienia w 
szkole — Socha w raz z pisulakiem  
usunęli się w  boczną uliczkę podcho­
dzili kilkakrotnie w pobliże szynku, aż 
w reszcie Socha skorzystaw szy z  tego, 
że w  pobliżu nikogo już nie było — 
strzelił do przodownika — raniąc go 
ciężko w  lewą pierś Po dokonaniu 
tego Zbrodniczego czynu — zbliżył się 
Socha do Pisulaka 1 zawiadomił go, iż 
trafił przodownika w  pierś.

Do wyjaśnienia całej spraw y przy­
czynił się w  pierwszej m ierze kom. 
Batorski, k tóry  skierow ał śledztw-, na 
w łaściw e tory-. W czorajsze jnocy oko­
ło 2-giej Socha przyznał się przed 
kom. Batorskim do popełnienia zbro­
dni. ' ' "  ~ ' V r .

Stan ciężko rannego pizod. ^esz tar- 
dy, przebyw ającego w szpitalu po­
wszechnym  był od pewnej cnwiłi bez­
nadziejny. B esztarda 2m arł wczoraj o 
godz. 11-tej pized południem — osie­
rociw szy zsnę. Poznaniankę i dziecko.

Komend. W iczyński w raz z nadk. 
P arybw iczem  wyjeżdżali wezjoraj \v  
sprawie śledztw a do Sokolnik. -

Spraw cy staną w  naji-1'ższych 
dmach przed sądem doraźnym.

Sz^ika rabiiJićtaf pud Janowem , a r e s z tw a n a .
Funkcjonariusze poHcyjni dokonali 

w  Jmu wczorajszym  aresztow ania 
•Jozefa Romanowicza, zamieszkałego 
w  Romanówce górnej pod Janowem, 
kaiancgo dwula o tnie za bójki i oszu­
stwo, Antoniego Floazaja, Jana Panka 
i .Józefa Kapustę, zamieszkałego w 
Stnuiczu, — którzy w  dniu 5 lutego 
br. —  jak onegdaj donosiliśmy — na 
gościńcu między Jaw orow em  a 
Szkłem napadli na przejeżdżających 
kupców. W szczególności w  dniu tym 
Beri MonJschem woźnica, wiózł to­
w ar ze Lw ava do Jav arow a Dzisiaj 
doc! odzą bliższe szczegół,ó z tego fa ­
sad

Fina tą orok w ym ićM fh g p  jccba’a 
cG ka jeg '"hana oraz kupcy k ra  o 
Fisc' er, F-zjcłz F e ld n m , Iwan Mel- 
nyk, Be:'a Sobel i Michał Kori,v*o

Pod laskiem W eiesek napadli na nich 
czterej uzbrojeni rabusie, Którzy krzy­
knąw szy „ręce do góry“ — przystąpili 
do rabunmr. Zabrali, się zaraz do obra­
bowania Fiscbleia. Romanowńcz i P a ­
nek trzymali go za ręce, P łoszaj bił 
go żDzną laską po giowie a czwar ty 
rabuś odciął rnu scyzorykiem  kieszeń 
i zab iał z niej 508 zł. P łoszaj uderzył 
następnie laską . kilkakrotnie Sobławą 
IX) głowie i zrauiw ał jej panuneg nie­
wielkiej wartości. P o  dokonaniu iabi.n 
ku spraw cy umknęli w kierunku Roma 
nówki. Zawdadoiniona rychło o napa 
dzie rabunkowym  policja — zdążając 
śladem um ykających rabusiów prźjr- 
TrzjTnału wszystkich czterech w  Ro- 
manówce i odstawiła aresztowanych 
do więzienia srdowego.

Oszuści „kawiamisni" — wytrzymani.
W yw iadow cy policyjni aresztow ali 

w  dniu wczorajszym  szajkę oszustów', 
k tórzy od dłuższego czasu grasowali 
po kawiarniach „W iedeńskiej44, „ C iti44 

'  i „De la paix4‘ i dok oni/wali rozmaitych 
oszustw  na szkodę przyjezdnych z 
najbliższej okolicy. W7 ciężkicl dzisiej­
szych czasach pobierali oni od przyby­
w ających do Lwow a — futra, koszto­
wności up. do sprzedoży — przyczem 
dopuścili się sprzeniewierzenia uzy­

skanych ze sprzedaży pieniędzy w  wy­
sokości 40.0<)0 7 l, kióre następnie prze 
gryw ali w' g ry  hazaidow^e. Szajkę 
tych „kawiarnianych4* oszustów two­
rzyli Edward Knif. zamieszkały orzy 
nl. Gródeckiej 1. 71 a, Zygfryd Brjhf 
(Akadem kka 4), Edward Klinger ( ś |0 . 
ręczna 2\  Izydor Oelh. (hotel Metro- 
pal), i Edw-ard L.apczyński (Piekarska 

( 12). Ari-szfnwanwch odstawitmo do 
I aresztów- policyjnych.

znacznie uszkodzony7 a motor zepsnrw. 
Szczęściem nie było ofiar w  ludziach 
Celem prowadzenia odpowiedzialności 
w  tym wypadku — prowadzone jest 
śledztwo.

— Aresztowanie złodziejs-dezertera.
Policja aresztowała w  dniu w czoraj­
szym Tadeusza Bazylewicz-a, który oo- 
puścił się szeregu kradzieży futer, kra­
dzionych zarówno z mieszkań prywa­
tnych, jak i lokali puoLcznych.? Ponie­
waż :kizylev'icz był od dwóch lat po­
szukiwany za dezercję — odstawiono 
go do więzienia wojskowego.

— cAo—
□  ZNIESIENIE. Opłatek na Zniesie­

niu. Staraniem mćcjsccwegc Zarządu 
T. S. L. urządzono dnia 1. Wń. w skro­
mnym lokalu czytelni tradycyjny _ o- 
płatek, na kitóry prócz, licznie zebrane* 
Poionji miejscowej przybyli: Ks Kan. 
Kiernik, Prez. ZLN dr. Op.eński, P rez 
Neumann, Prez. O®-. Zarz. TSL. dr- 
GubrynowJcz, Prez. TSL w  Zniesieniu 
dr. Jan Racker, Radca Orzelski w  im. 
Zw7. Gł. Org. Nar., leprczentant Jed io - 
ści Nauodowej, p. Komisarz Łysakow ­
ski, w  zastępstw ie p. S tarosty Lw ow ­
skiego p Proimnski dyr M T R., o- 
raz p. Biaike Jan,

P o  ciepiych przemówieriiach dr Ru-, 
ckera, ks. Kan. Kśemika, Prez. dr. O- 
pieńskiego, Prez,- Necmanna. pp. & a - 
kego i prof. Wójcickiego, oraz p .Ja« 
kóba RóżycKiego — nai -ołnjących do 
wytężonej pracy na polu oświatowem 
i konsolidacji ogólnej — wysłuchanych 
w  skupieniu przez zebranych i przy­
jętych ogólnym aplauzem — zapauowa 
ła w7 odświętnie przybranej salce at­
mosfera, w7śród której przeciągnęło 
się zebranie do późne! nocy na miłej 
pogawędce — pozostawiając po sobie 
jaknajsymoatyczniejsze w rażenie nau - 
czestnikach.

Podkreślając orzy tej sposobności 
inicja.fywę jednostek z prof. Wójcickim 
na czele — pracujących ze szczerym 
zapałem nie tylko dla TLS. ale dla 
dobra Ojczyzny — poczuwamy 'Aę do 
miłego .obowiązku w yrażenia podzię­
kowania Czcigounym Gościem za ła­
skaw y współudział w  wieczorze — 
Paniom Wiśniewskiej Franciszce, pier­
wszej pionierce TSL w7 Zniesieniu, k tó -= 
rej Tow arzystw o rozwój swój za­
wdzięcza, liastępnie Paniom Gospody­
niom wieczoru: Zduniowej, Karpino- 
w/ej, Słotw ińskiej i MasrelKow^ej, oraz 
p. Popkowi, za ofiarną pomoc przy u- 
rządzaniu opłatka, w reszcie JW P  Ba- 
czewskiemt: i Akc. Browarom z  a ofia­
row ane dary. G. ,

□  BIAŁY POTOK. Niepożądane ro2 
bijanie jedności narocfowrej. Od du7ócii 
już lar prawie ciągue się spraw a za­
mianowanie komisarza gminy i rady 
przybocznej w  tutejszej gnanie, jedna­
kowoż spraw a dotychczas nic zos‘ala 
załFw ieną, mimo szeregu petycyj i 
w ysianych delegacyi tak do miejsco­
wego starosty p. TopolniCKiego, jak 1 
do W ojewództwa.

M ieszkańcy gminy Biały Potok me- 
mal w szyscy, bo tylko z nieiicznemi 
wyjątkam i należą do stronnictwa Z. L. 
N., oo jest w łaśnie powodem przecią­
gania spraw y przez starostę p. Topok 
nickiego, który obywatelowi należące­
mu do strunitactwa ludowo -- narauo- 
w7ego nie chce dać tych samych praw7 
obywatelskich, zagw arantow anych lce-n 
stytucją, co ,innym obywatelom P ań­
stw a — gdy ż deputacii, kkóra się ja­
wiła u niego w  dniu 4. bm. wyraźnie 
oświadczył: „Komisarzem gminy mo­
że być tylko Piastowiec, gdyż na inne­
go [me zgodzi się W ojew ódzbvo’*. Po­
dajemy ten fakt qo publicznej w7iacło- 
mośoi ; apelujemy tą drogą do pp. po 
słów  z.naszego okręgu, aby zajęli się 
tą spraw a.

POGODA NA PONIEDZIAŁEK.
Warszawa. 7 lutego. (Teł. w  U -Komu­

nikat Instytutu Meteorologicznego w  
Warszawie. Prawdopodobny przebieg 
pogody w dniu S lutego: Pochmurno, 
rngUto, drobue opady śnieżne, silniej­
szy mróz (poniżej -10 st. C) na półno­
cnym wschodzie i na wschodzie, umiar­
kowany'w7 pozostałych częściach kraju 
Umiarkowane w iatry w kierunku w /sdn 
dn,m.
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Ze świata.
-f  Kolłontajowa o małżeństwie. Zna

na komunist.Ka Koiłontajowa, bawiąca 
obecnie w  Moskwie w ystąpiła przed 
kilku Omami z odczytem o małżeństwie 
i z  krytyką projektu o reformie prawa 
rodzinnego. Kołtontajowa jest zwolen­
niczką zupełnej swobody w  związkach 
małżeńskich. Głosi wprost, że nadmiar 
swobodt jest lepszy, niż prostytucja. 
Odnośnie do rodziny nie potrzebują się 
komuniści o nią zbytnio troszczyć, al­
bowiem iodzina jest to mężczyzna i 
kobieta, -•wstępujący w związek i od­
dzielający sic od ogolu. Czy jest potrze 
bnem to oddzielenie. — pyta Kołłon- 
tajow a — i odpowiada przecząco. W 
odczycie swym ■■'świadczyhi on;’, że 
rejestracja m ałżeństw a jest zbyteczną 
O ile obywatele wsi i miast chcą p ra­
wnie • unormować swe stosunki rodzin­
ne, mogą to przepi owadzie zapomocą 
małżeńsko-gospodarczej umowy o sto­
sunkach majątkowych, w ypływ ających 
z m ałżeństwa. Obecny projekt sowiec­
ki, identyfikujący małżeństwo faktycz­
ne z małżeństwem  prawnym , przeni­
knięty jest zbyt poglądami burżuazyj- 
nymi. Nowy projekt sowiecki rozróżnia 
trzy gatunki kobiet, zarejestrow ane, 
niezarejestrow ane i przy godne. P ie rw ­
sze dw a rodzaje m ałżeństw a są uzna­
wane. Trzeci jest pozbawiony praw . 
Me właśnie te przygodne małżonki re­
krutują się zwykle z w arstw  najuboż 
szych i dlatego trzeba ich koniecznie 
bronić. Z tej przyczyny należy znieść 
rejestrację. Dla ochrony dzieci należy 
stw orzyć specjalny fundusz, na l^óry  
złożą się w szyscy dojrzali obywatele 
państwa.

+  Najmłodsza ł najstarsza. Najmło­
dsza debiutantką na arenie literackiej 
była rok temu poetka francuska Łuc<a 
Dumont, licząca 12 wiosenek. Pomimo 
swego młodego wieku panna Lucja 
zdążyła już w ydać tomik poczii i za­
robić sobie na pewien rozgłos. Innego 
rodzaju debiutautkę posiadła literatura 
hiszpańska. Donna Leandra Fajarnes 
Yisconti opublikowała n,cć_.wno swe 
pierwsze dzieło literackie — sporą jjo- 
wieść. Debiutantką liczy tylko 85 lat. 
Nie traci zresztą nadziei i ohiecuje 
swemu w yaaw cy jeszcze dwa dzieła, 
które m? „na w arsztacie". — Muzy są 
zaiste figlarne.

4- Wagon-daneiiiR ^thlziom ogar­
niętym szałem tańca, przestały juz w y 
s ta rczać  dancingi w Kawiarniach i re- 
s/tauracjacn. Muszą tańczyć ciągle i 
wszędzie. Pasję tę uwzględniają w ła­
dze kolejowe at gielskie, dając pozwo­
lenie na dołączenie do pociągu linji 
Londyn—Brighton wagonu - dancingu. 
Będzie co pierw szy pociąg z dancin­
giem; pomysł i pieniądze na ten cel 
dał 80-łetni sir ALred Ya-rrov, który 
poraź pierw szy w  życiu poszedł do 
dancingu parę tygodni temu i został 
opętany czarem jazz-bandu i nowych 
L ńców . lAmicważ sir Yarrcv, zmuszo­
ny jest do bardzo częstych pouróży z 
Londynu ao E  tgHton, więc ufundował 
wagon-dancing, aby nie być pozba­
wionym ani jednego wieczoru dancin­
gowej m uzyki_i widoku tańczących 

%par
4- Nietykalość dyplomatyczna a oh 

oestwo. P rzy  Lidze Narodów' w  Gene­
wie urzęduje stały  delegat pewnego 
państw a o ustroju skrami? radykal­
nym. \V rozmarzającej atmosferze gro 
da nad modrym Lenianem delegat roz 
krochmalił się o  tyle. iż zapałał afek­
tem ku nadobnej córze Gemowy. I s ta ­
ło się, co Się stało... A po pewnym 
czasie Genewiianka usiłowała nakłonić 
dyplomatę do " -mania ooowiązków oj­
cowskich W obe^ róźnicy zdań w 
kwestii tak krzyczącej, G en ew in k a  
odwołała się w  obronie sw'ych praw­
do sądu. Ale tri spotkała ją niespo- 
dziamka: jej partner wygrodzi* się ar­
gumentem ńmmamzacji dyplom atycz­
nej, row ohnąc sie na w yraźne brzmie­
nie artvkuhi z Covenantu Ligi Naro­
dów. Spraw ę ooroczono tymczasem 
az do bliższego i szczegółowego zba­
dania w artości prawnej argumentu 
oskarżonego.

- r  Garaż napowietrzny. Pow stał o- 
czywiście w  N. Jorku. Mieści się w 
15-pictrowym drapaczu nieba. Ch du­
pka ta może pomieścić w  swem wnę­
trzu tylko i.SOO aut jednocześnie. Uzte 
ry  olbrzymie w indy obsługi ia k tżdo 
piętro i wciągają aiita na górę. Abo­
nament roczny w rym garażu wynosi
75 dolarów rocznie od miejsca i auta.

* 1

-L V, spaniałr ofiara nr muzeum Zna
ne powszechnie muzeum Fitz-William 
w  Cambridge utworzone z zapisu p ry ­
w atnego i całkowicie utrzym yw ane ze 
składek pubiicznvch nie m że zmieścić 
swoich zbiorów w dotychczasowym  
wspaniałym  gmachu: za,ząct muzeum 
postanowił drogą ofiar publicznych u- 
zyskać 1C0.00L funtów szteriingów tia 
rozbudowę muzeum. W krótce po ogło­
szeniu w  prasie tego piojektu oraz pUi 
nów budowli, trzech anonimowych o- 
fiarodawców zgłosiło 70.000 funtów 
szierlingót? \  jako ofiarę przeznaczoną 
na ten cel! W ten sposób niespełna w  
ciągu paru miesięcy zarząd muzeum 
jest, dzięki ofiarności publicznej w  po­
siadaniu tak olbrzymiej sumy na rozbu 
dowę

#  W alka z Jaglica. Kolo Opieki Ro­
dzicielskiej przy szkole powszeenne. 
w  Górze Kalwarii z inicjatywy kiero­
wnika szkoły, p. Adamca. zwróciło się

Poisko-Arnerykańskiegr/ Komitetu P o ­
mocy Dzieciom o pomoc w  watce z ja 
glicą (trachomą) szerzącą się w  zastra 
szający sposób w śród dzieci i perso­
nelu szkolnego. Badania, przeprow a­
dzone pi zez lekarra szkolnego dy Go- 
razdowskiewi w ykazały  na ogólną licz­
bę 724 dzieci — ,418 chorych ha jagli­
ce. (58 proc.). W obec takich zastrasza­
jących rozmarów epidemii nostanowio 
no zaalannow ać w ładze miejskie i rzą­
dowe i w  porozumieniu ?, niemi spro­
wadzić specjalistę, który ; zarządziłby 
racjonalny sposób leczenia. Dla zdoby­
cia środków' ua ten cel rodzice opodat­
kowali sic dobrowolnie w  wysokości 
50 gr. od każdego dziecka.

W  związku z tern Polsko-Amerykan 
śki Komitet Pomocy Dziecioir w  po­
rozumieniu i przy pomocy Minister­
stw a P racy  i Opieki Społecznej posta­
nowił zamienić znajdujące się na Gó­
rze Kalwarii .schronisko na zakład le­
czniczo-w ychowaw czy dla dzieci ja­
gliczych. (lekarz zakłaau specjalista 
będzie mógł w  przychodni przeciwja- 
gliczej udzielać porad także i starszym  
osobom).

■ Gdj by w szystkie miasta Polski rów ­
nie energicznie, jak mieszkańcy Góry 
Kalwarii przystąpiły o o walki z jaglicą, 
nie szerzyłaby sie ta epidemia w dal­
szym ciągu w tak szybki i dotkliwy 
sposób.

Lis! lSfi0®g|0.
Bezrobocie w  Zagłębili. —  Inż. Abła roowicz i to w. contra „Pohniii". — 
Dwie m iary. — Skandaliczna prowo kacia kolejarzy. — O dyrekture szko­

ły im. Kołłątaja

W  okręgu Zagłębia naftowego ma­
my wecue statystyki urzędowej z koń­
ca ub. miesiąca 4.826 bezrobotnych.— 
Cyfra to jak na nasze stosunki, prze­
rażająca, gdy się zaważy, iż w u t  prze 
m yślę zredukowano też wielu robotni­
ków, pochodzących z Krośnieńskiego 
i sąsiednich podkarpackich okolic, któ 
rzy  mając w  tych stronach własne go­
spodarstw a, wrócili do rodzin, nie re­
jestrując się wcale, Najw yższy czas, 
by o irłCCZCzęśliwcuc 11. których los 
rzucił na bruk drohobycko - borysław - 
ski, pom yślały sfery p 'zem ysłow e o- 
raz czynniku samorządowe i w  odpo- 
wieanu sposób stara ły  się ulżyć doli 
nędzarzy, a rae oglądały się na Skarb 
Państw a, którv dziś ma tyle innych 
cięższych jeszcze może problemów do 
ruzwiązania.

Żvwe zainteresowanie się opinji pu­
blicznej wywołuje walka, toczona na 
łamach prasy pomiędzs dyrekcją tut. 
„Polminu, a zredukowanymi niedaw­
no przez nią inżynierami. W ychodząc 
z  założenia, iż w (interesie publicznym 
Jeży, by zarzuty, jakdemi obie wojują­
ce strony operują, znalazły definityw­
ne wyświetlenie orze a forum sądo- 
wem, nadmienić musimy- jedynie, że 
środowisko „dwójki", jakiem się p. Nie 
kras z dla obrony swych okopów  ota­
cza, me jest ani zbyt pewne, ani zbyt , 
czyste, naw et w oczach w łasnych to- » 
w arzyszy, wobec czego lepiej nie po­
sługiwać cię obroną, k tóra w decy­
dującej chwtili okazać się może raczej 
spróchniałą kulą u nogi, niźli podporą, 
Czy osłoną. Nłe pomoże i H wian er!

Lecz nie tylko w  „Poiminie" górują 
czerwoni, D zkje się to  też i ną droho- 
bwekim głównym dworcu kolejowym, 
gclzie niedawno zdarzył się w prost 
skandaliczny wypadek. M anowicie od 
r. 1919 kierownikiem parowozowni tam 
tejszej był p. Lewicki, znany facho­
wiec, w  tym dziale, człowiek wielkiej 
energii i inicjatywy tw órczej, Który 
zorganizowaw szy na tut. dworcu w ar­
sz ta ty  do napraw y cystern  kolejo­
wych, gdzie naprawiano okoio 70 wo- 
zow miesięczme. przysporzył Skarbo­
wi Państw a w  ten sposób ogromne zy 
skii. Jako tw órca tul. Oddziału P. Z. K 
położył wielkie zasługi okołd organi­
zacji. tego Koła, zorganizował muzykę 
kolejowa i w  skuteczny sposób w

Drohobycz, 2. lutego.

dniach strajków  kolejarzy umiał się 
przeciw staw ić sabotażowi w yw rotow ­
ców. Jako socjalis! mi niewygodny, zo 
stał p. Lewicki ze stanowiska osunięty 
i przeniesiony do Tarnopola, a na je­
go miejsce przydzielono socjalistę. O- 
łiwy do ognia nienawiści dolała odmo­
w a ze strony muzyki kolejowej w y ­
stępu na 1. maja.

Podczas gdy działacze narodowi u- 
legają takim właśnie szykanom, to w y 
w rotow ców  się w ynagradza odznaczę 
niami. Jakby na ro n ję  znk ru aw a fakt 
przyznania medalu 3. maja przewodny 
cztewonych kolejarzy, konduktorowi 
Chylińskiemu, znanemu aranżerow i 
strajków  kolejowych i wszelkich anty- 
rząaow ych, kolidujących śrubo z inte­
resem państwowym, dom oustracyjko­

le ja rz y  (v;'de listopad 1923) Uroczy­
stość wręczenia tegc medalu -3. maja 
przeciwnikowi tegoż 3-go maja ma się 
odbyć w najbliższą mi czasie. Znamię i- 
ne, iż odznacz’ -iie to zostało Chyliń­
skiemu przyziriiiinc w piost przez W ar­
szaw ę b^z żadnego wniosku i w iedzy 
jego oezpośrednich w ładz przełożo­
nych. Prowokacja ta w yw ołała u o- 
gółu praw orządnych kolejarzy niesły­
chane oburzeme.

Nie lepiej też a zieje sic i w szkolni­
ctwie powszcchnem, gdzie dzięki po- 
oaroiu inspektora szkolnego p. G. rów ­
nież prym  w udzą sociafy i radykały 
im DodoPne. C>st;atnio no śmierci ś. p. 
Czppie!a został rozpisany konkurs na 
posadę kie ownika 7-klasowej szkoły 
im. Kołłątaja, Jak  słychać, o stanowi­
sko to zabiega znany z amyreligijnych 
w ystąpień przew ódca socjalistów ;p 
Melnarowicz, k tóry  ną wiecach publi­
cznie zw ykł się deklarować jako prze 
ciwnik nauczania religji w szkole. Do­
dać trzeba, iż do tej szkoły uczęszcza 
niemal sama dziatwa chrześcijańska 
przeważni*, ze sfer drobnomieszczań- 
skieh i robotmczych. Jakby wobec te­
go troska p. M elnarowicza o dobro mo 
ralne dziatw y w yglądała? A przecież 
o i!e nam wiadomo, poaało się na to 
stanowisko szereg bardzo zacnych i 
w ytraw nych pedagogów, z których 
każdy bez względu na przynależność 
organizacyjną, posiada , stokroć v ,U - 
sze kwalifikacjo niż tow arzysz Melea­
rów icz. Alfa. ’

K ażd y  num er d o w o d o w y  liczy  
s ię  2-  g r i

KUPNO i oPRZEDA? 
ę groszy za ryTsz. □

FORTiPlAH luh p in n ln o  kapi^ Oo».'i;U<a. fNrritt* I
i'Hr',r.;.a ________ " ń _ _ _  ______ ”7~i

UlLLA noi/a w okolicy L.istopadS, .ka.^ifriicf i  ko - 
Inrt-r.i Śródmieście, bom  stainia ogm-d okoli.:* Li- 
siooarfa, v<-i!ls 5 ,-okoie r,a fcytzakov.’ic1 Folwark
t)0 merędw kofc R.zeii n .ś r* '« -J i ,u’°  *ajt-ienie m  
r^s lr.jić  .>,c t i łe a ie ,  Skornorowski, C h o rłic ry ii.a  
37. Telefon 1627. _  . .     U t"5

F'ORTEP)AN W irtsci;(ile!-Bóseodorfer k i s t e r r  
i wjgiątf bardro dobry spryedan. OKiryynr. koper- 
niks ai, rar.itr, oticyr,. Shleoiarski, ’ IW

najsumienniej wykonane 
poleca 1 424
«EI!» BATOREGO *

J1IE8ZKAWA SKLEPY LOKALE
6 groszy /a  ^y raż .

u i K z t b M  po kój >: pra-A-em uzjCia fazienki i 
od .ęospoda^za Zgłoszenia I/słowno Obertyńska fe.p. Głączu r.ska, <74'J

PIĘĆ pokot, kuchnia, łazienka od 1 kwietnia t.\ nor- matnyrn dwuroc.znym czynszem t  j?óry do wynaję­
cia- Wiadomość tif. Ostrołęcka l. 4, boczna uaoa u właściciela, *89

POKÓJ z calam urrzyrriiinren do wynaięcia cd 15 b- 
m, plac ju ra  6, fi, piętro ną prawo o tT ll~ 4 . 0*3

L POSADY POSZUKIWANE, 
2 grosze ze wyraz. " i3— łfc) r

RZĄDCA g osp ., afcsalw. szkoły rola, w średnin: w!? ku. kat., io aty. z mała rodziną, z dobrą praktyka 
w rnt. majątkacn .v Nientczecb i Wiolśo-Polsce, i 
dóbr. dwifidectftarr,3 i poleceniami pomrukuj* od za­raz ł*cb i '4 fk odpowiedniej posady. Ęaskauc
głoszenia upraszam F. Gabzdyl, Oleszyce, pow. Lu- baszów, Małopolska. ■______   _■ 904

EGZAMINOWA N‘Y kandydat’ notor|óinv poszuknre po­
sadę notzrjalnĄ ẑ łoszenią do administracu pod
W. O. ' ’

NAUKA f WYCHOWANIE. 
6 groszy za w yraz.

PROPESOP Bdzielą lekcji w zakres szkół średnictł 
wch o drących. Zgłoszenia pod '„j. j" . (‘.J8

STEnografri wfucza wszystkich listowni bezpłatnie 
' celem brooagandy Instytut Stenograficzny Au orcie- 

go Wojnara, Warszawa*, Krucza 2ót \

NAJNOWSZĄ, metod*: wyuczam francuskiego i ute- 
mteck*-2o, udzlcla.ri konwersacji, koresponduncii, 
gramatyki, oiaz przygotowuję do matury z łych ję- 
iykow, D lugoizr 71 O. p. . 97)

RÓŻNE DONIESIENIA. 
v  g ro<zv za  w yraz.

DZIERŻAW, ed  199 'sto) m -rg  i wyiej * judyr.ka 0i 
poszukuje n .  dob,ych warunkach dzielny rolr.ik. 
ŁaiSąw e zg ło ru n ia  uprasza sie do Admin SJft*a 
Polskiego poa „F achory  gospodarz”. 933

KOSTjCMY, płeszcze, wyiconuju. jo d tk  i tanio, firma 
przed’i-ojenn.1 kraw ie. damski, S .’ Poilak, Łycza­
kowsko 19, parter w podwórzu. ’ 919

OBJADY miijsne i jarskie, l.a d,}danie djetctycżo* 
Kabielaka 21. parter na prawo. _   959_

CHOr o b y  s a rc a , nerwów, przew oź pokarmowego, 
cukrzyca, astm a. Lecznica „Saius”, Kraków, bzi] 
sk itgo.______________________ _______________

3 ZŁ. kosztuje ka ida  reperacja złotnicza u Gmern;a- 
na. Sykstuska 19.__ ______  • »  9.S1

ijji cj a lista .nurdu ptoc, serca i żriądko
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L  w ó w  t irb d u ch a  ^ 6 . T e le f .  f{>^  
P rz e S w Is i t ta n l to .  Roentgańem. Loczenis 
lamptj „Solfux“  f lamp^ kwarcową. 1327
’ Hogatim toworfw żelaznych i artybUfit- tjchniułi»ch

J . S Z A M A N
l wow, ul. Krasickich I. 18-U- 

ro k c a : Norządzis dla ŁiuFarz^, kowali, sto­
larzy } do robó. z emnycn, Dudowy dróg i 
riioatów, Wagi stołowe, driesiętne, osobo- 

i inud, Place i KucKnia telazne. Siatki 
druciane, diuty stalowe, Kwła transmisyjna 
Pasy, Gurty, Gbzę je^wabnĄ, Szi ury, Po­
stronki1, "łlnchą pocjmKowaną, Pap<* oraz 
wszelkie inne towtry żelazne i artykuł; te­
chniczne. £kspeuyeja towarów na p.ir 
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Kedaktar odpowiedzialny | zarządca dnuurci: Wil ielo. Aaioui SkrZyczyftskl, 2 drukarni „Siowa Dolskiego", Lwów, Zimorowtca UL


